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i —  , 'fi e k s p e d . m i e s i ę c z n i e  7 9  g r .  s  o d n o s z e -  
r r z e u p i a i a i  n l e m  p r z e z  p o c z t ę  2 1  g r . w i ę c e j .  W  w y -  

n a d k a c h  n i e p r z e w i d z i a n y c h , p r z y  w s t r z y m a n i u  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  

z ł o ś e n l a  p r a c y , p r z e r w a n i a  k o m u n i k a c j i , a b o n e n t n i e m a  p r a w a  
ż ą d a ć  p o z a t e r m i n o w y o h  d o s t a r c z e ń  g a z e t y ,  l u b  z w r o t u  c e n y  a b o n a ­

m e n t u  Z a  d z i a ł o g ł o s z e n i o w y  R e d a k c j a  n i e  o d p o w i a d a .  R e d a k t o r  
p r z y j m u j e  o d  1 & - 1 Ł  N a d e s ł a n y c h  a  n i e  z a m ó w i o n y c h  r ę k o p i s ó w  R e ­

d a k c j a  w e  z w r a c a  i  n i e  h o n o r u j e .  R e d a k c j a  i  a d m i n i s t r a c j a  u l .  M l c k i e -  

w i e z a  1 . T e l e f o n  8 0 . K o n t o  c z e k o w e  P .  K . O . P o z n a ń  2 0 4 , 2 5 2 .

Sumienfiem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

Anlnna  ni o  ■ o g l o s z .  p o b i e r a  s i ę  o d  w i e r s z a  m m . ( 7  
UCpOSZ6nia« l a m j i o  g r . ,  z a  r e k l a m y  n a  a t r .  4 4 a m .  w  

w i a d o m o ś c i a c h  p o t o c z n y c h  3 0  g r . n a  p i e r w s z e j  s t r .  6 0  g r .  R a b a t u  
u d z i e l a  s i ę  p r z y  c z ę s t e m  o g ł a s z a n i u . . G l o s  W ą b z a e a l d *  w y c h o d z i  

t r z y  r a z y  t y g o d n .  i  t o :  w  p o n i e d z i a ł e k ,  ś r o d ę  i p i ą t e k .  P r z y  s ą d o -  

w e m  ś c i ą g a n i u  n a l e ż n o ś c i  r a b a t  u p a d a . D l a  s p r a w  s p o r n y c h  j e s t  
w ł a ś c i w y  S ą d  w  W ą b r z e ź n i e .  —  Z a  t e r m i n o w y  d r u k , p r z e p t e a n e  

m i e l s o e  o g ł o a s e n i a  a d m i n i s t r a c j a  n i e  o d p o w i a d a . W y d a w n i c t w o  
z a s t r z e g a  s o b i e  p r a w o  n i e p r z y j ę c l a  o g ł o s z e ń  b e z  p o d a n i a  p o w o d ó w

N r. 1 0 9 W ą b r z e ź n o , K o w a l e w o ,  G o l u b , s o b o ta d n ia 1 5 w rz e ś n ia 1 9 3 4  r .
| R o k  X II

Kryminalna filantropia 

endecka w Lublinie Brednie prasy partyjnej
O d p e w n e g o  c z a s u , a ś c iś le j m ó ­

w ią c , s z c z e g ó ln ie  w  d n ia c h  o s ta tn ic h ,  

p ra s a p a r ty jn a p e łn a  je s t p o g ło s e k  o  

m a ją c y c h ja k o b y n a s tą p ić z m ia n a c h  

n a ró ż n y c h o d p o w ie d z ia ln y c h s ta n o ­

w isk a c h , o ra z o ja k ic h ś u ro jo n y c h  

p rz e s u n ię c ia c h c z y p rz e g ru p o w a ­

n ia c h .
S ą to o c z y w iś c ie b z d u ry , ja k s łu ­

s z n ie i d o s a d n ie p is z e „ G a z e ta P o l­

s k a " ,b o .. .
—  A n i m in is te r B e c k n ie o d c h o ­

d z i, a n i m in . R a jc h m a n  n ie je s t z a ­

c h w ia n y , a n i n ie m a ż a d n y c h w e w ­

n ą trz g ru p o w y c h  ro z g ry w e k  p o lity c z -

N ie s z c z ę ś liw ie c , k a rm ią c y  s ię  s tra ­

w ą d u c h o w ą p ra s y e n d e c k ie j , m u s i  

w re sz c ie n a b ra ć p rz e k o n a n ia , ż e  

w s p ó łc z e s n a  P o ls k a  to  s o b o w tó r S o d o  

m y  i G o m o ry , ż e  k ra j n a s z  to  trz ę s a ­

w isk o , n a  k tó re m  b u jn ie  ro s n ą  ty lk o  

c h w a s ty  k o ru p c ji —  je d y n ą z a ś o a z ą  

m o ra ln e j c z y s to ś c i i e ty c z n e j p ra w o ś ­

c i , o d c in a ją c ą s ię o d te g o k o s z m a r ­

n e g o  t la , to  ś ro d o w is k o , w  k tó re m  p o ­

b o ż n ie  i c n o tliw ie , u c z c iw ie  i p a tr jo -  

ty fc z n ie p ę d z ą b o g o b o jn y ż y w o t m ę ­

c z e n n ic y  id e i p . R o m a n a  D m o w s k ie g o . 

Z  ła m ó w  p ra s y  e n d e c k ie j w c ią ż p a ­

d a ją g ro m y n a n ie p ra w o ś c i lu d z k ie ,  

s ły s z y m y w c ią ż  w z n io s łe k a z a n ia n a  

te m a t s p o n ie w ie ra n e j  u c z c iw o ś c i, k a ż ­

d y , k to  n ie  a b o n u je  „ G a z e ty  W a rs z a ­

w s k ie j 4 4 lu b in n y c h o rg a n ó w  p a r tji  

e n d e c k ie j, je s t a p r io r i p o d e jrz a n y  

o  to , ż e  ż y w i n ie c n e  z a m ia ry  o k ra d a ­

n ia s k o ła ta n e j n a w y o jc z y s te j , ż e  

je s t s o b k ie m  i k a n d y d a te m  d o w ie ­

c z y s ty c h  m ą k  w  p ie k le ...

I o to  z a s z e d ł ta k i d z iw n y  fa k t, ż e  

s ta ro s ta  g ro d z k i w  L u b lin ie  m ia ł m o ż ­

n o ś ć w g lą d n ię c ia w  k s ię g i b u c h a l-  

te ry jn e  m ie js c o w e g o  p is m a  e n d e c k ie ­

g o  „ G ło s u  L u b e ls k ie g o 4 4 , p is m a p rz e z  

la ta  c a łe  ro z d z ie ra ją c e  s z a ty  n a d  n ie ­

p ra w o ś c ią lu d z k ą , p is m a , n a m ię tn ie  

s z e rm u ją c e g o  o  w p ro w a d z e n ie  w  ż y ­

c ie e ty k i k a to lic k ie j i c z y s te j , n ie ­

s k a la n e j ż a d n ą  p ry w a tą  id e o lo g ji n a ­

ro d o w e j.

T o , c o k o n tro la  k s ią g  i d o w o d ó w  

k a s o w y c h  „ G Ł O S U  L U B E L S K IE G O 4 4 

w y k a z a ła , b y ło c o n a jm n ie j z d u m ie ­

w a ją c e , a w ła ś c iw ie  —  p rz e ra ż a ją c e !  

O to  o k a z a ło  s ię , ż e  p rz e z  s z e re g  la t  c z y  

te ln ic y  te g o  p is m a  n ie ty lk o  c h ło n ę li w  

s ie b ie  w z n io s łe  p ra w d y , p o d n io s łe  k a ­

z a n ia  e ty c z n e , ro z b rz m ie w a ją c e  z ła ­

m ó w  „ G Ł O S U 4 4 , a le  ró w n ie ż  i o b f ic ie  

d e p o n o w a li w  te m  p iś m ie p o w a ż n e  

k w o ty  lu b  te ż  i d ro b n e  s k ła d k i n a  ró ż ­

n e  c e le . T o  n a  b ie d n e  d z ie c i, to  n a  p o ­

g o to w ie  ra tu n k o w e , to  n a  L . O . P . P ., 

n a  n ie z a m o ż n y c h  u c z n ió w , n a  w d o w y  

p o  p o le g ły c h  p o lic ja n ta c h , a  te ż  i n a  

c e le re lig ijn e , w ię c o d n o w ie n ie k a p ­

l ic y  n a  U n iw e rs y te c ie , o z d o b ie n ie ta -  

b e rn a c u lu m , in s ty tu t m isy jn y , c h le b  

ś w . A n to n ie g o . . . . . . . . . .

Z e b ra ło  s ię  z  ty c h  o f ia r i d a tk ó w , 

w y s u p ła n y c h n ie je d n o k ro tn ie z k ie ­

s z e n i n a jb ie d n ie js z y c h , o k o ło 1 5 ty ­

s ię c y  z ło ty c h  w  c ią g u  k ilk u  la t . I c ó ż  

s ię  o k a z u je ? A n i w d o w y , a n i s ie ro ty ,  

a n i in s ty tu c je o ś w ia to w e i f i la n tro ­

p ijn e , a n i te ż  re lig ijn e , n ie  o trz y m a ły  

a n i g ro s z a . . . . . . . . . . . .

„ W d o w a z tro jg ie m  d z ie c i 4 4 , d la  

k tó re j w  ro k u  1 9 3 2  a n o n im o w y  o f ia r -  

ro d a w c a  z ło ż y ł w  „ G Ł O S IE  L U B E L S ­

K IM 4 4 5  z ł., p o  d z ie ń  d z is ie js z y  c z e k a  

n a  te n  d a te k  . . .

B a , n a w e t „ b ie d n i w y z n a n ia  m o j-  

ź e s z o w e g o 4 4 k tó ry m  k to ś o f ia ro w a ł , 

1 0  z ł., m u s ie li s ię o b e jś ć  z k w itk ie m , s ię  w  
B o  p o p ro s tu  a rc y e n d e c k i , h y p e rn a ro - s p o ra d y c z n y m ty lk o .w y p a d k ie m ,  

d o w y , u ltra k a to lic k i, a n ty s a n a c y jn y , W ie m y ,  c o  s ą d z ić  o  ro z a n ie lo n e m  o b li-  

a n ty ź y d o w sk i, a n ty m a s o ń s k i „ G ło s c z u  e n d e c k ie g o  d z ia ła c z a , c h o w a ją c e -

n y c h  w  ło n ie B B W R .

J e s t n a to m ia s t c o in n e g o . J e s t to , 

n a  c o  n ie  b y ł w  s ta n ie z d o b y ć  s ię ż a ­

d e n o b ó z , k tó ry d a w n ie j s p ra w o w a ł  

rz ą d y . J e s t „ w y łu g o w a n ie s z la m u  i 

b ło ta “ z ż y c ia p o lity c z n o -s p o łe c z n e g o .

J e s t to  —  p is z e  „ G a z e ta  P o lsk a “ —  

z w y k ła , a c z  p rz y k ra  p ra c a , p o  p ro s tu  

lu d z k a . J e s t to  w a lk a z e ś w iń s tw e m .

A le p ra s a o p o z y c y jn a te g o z ro z u ­

m ie ć n ie m o ż e i d la te g o  d o s z u k u je  s ię  

w  te m  ja k ic h ś ro g ry w e k , b re d z i o  

„ k u rs a c h 4 * i „ d y m is ja c h 1 o „ p ra w i-  

c y “ i „ le w ic y " .

o o °
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z B.B.W.R

p rz y rz e k ła p a k to w i s w o je  p o p a rc ie , o  

i le b ę d z ie o n  w z a je m n y  i b ę d z ie  m ia ł  

ja k o  s k u te k  u ła tw ie n ie  a k c ji ro z b ro je ­

n io w e j. B e z ty c h  w a ru n k ó w  b ry ty j­

s k ie p o p a rc ie p rz e s ta je  b y ć a k tu a ln e .

„ P ro p o n o w a n y  p a k t w s c h o d n i n i­

g d y  n ie b y ł s p ra w ą , k tó ra  w p ro s t o b ­

c h o d z iła W . B ry ta n ję , a le  d y p lo m a c ja  

a n g ie ls k a m o ż e w c ią ż je sz c z e b y ć z  

p o ż y tk ie m  w y k o rz y s ta n a , a b y u to ro ­

w a ć d ro g ę d la o s ta te c z n e g o o s ią g n ię ­

c ia k o n c y lja c y jn e g o  c e lu te j p ro p o ­

z y c ji" —  p is z e d z ie n n ik . — „ O b ra z ,  

w e d łu g k tó re g o w o js k a f ra n c u s k ie  

p rz e k ra c z a ją te ry to r ju m n ie m ie c k ie , 

a b y  p o m ó c N ie m c o m  w o b ro n ie ic h  

w s c h o d n ic h g ra n ic p rz e c iw k o  in w a z ji  

S o w ie tó w , lu b  w o jsk a s o w ie c k ie ś p ie ­

s z ą n a d  R e n , a b y  w a lc z y ć p rz e c iw k o  

F ra n c ji, m u s i is to tn ie w  o c z a c h N ie ­

m ie c w y d a w a ć s ię n ie re a ln y m " —  

o ś w ia d c z a „ T im e s" .

W  d n iu 1 1 b m . o d b y ło  s ię p o s ie ­

d z e n ie p re z y d ju m  k lu b u B B W R . n a  

k tó re m  p re z e s p u łk . S ła w e k  z a k o m u ­

n ik o w a ł z e b ra n y m tre ść o rz e c z e n ia  

s ą d u  k lu b o w e g o  w  s p ra w ie p o s ła E d ­

w a rd a Id z ik o w s k ie g o . S ą d w s k ła ­

d z ie : s e n a to ra L u d w ik a J ó z e fa E v e r-  

ta , ja k o p rz e w o d n ic z ą c e g o , o ra z p o ­

s łó w J a n a R u d o w s k ie g o i J a n a S tę -  

p o w s k ie g o ja k o c z ło n k ó w w z a ła ­

tw ie n iu s p ra w y  p rz e s ła n e j p rz y l iś ­

c ie p . p re z e s a B B W R . z d n ia  5 l ip c a

rb „ p o  z a p o z n a n iu s ię z d o k u m e n ta ­

m i i p rz e s łu c h a n iu ś w ia d k ó w je d n o ­

m y ś ln ie o rz e k ł:
„ P o s e ł E d w a rd Id z ik o w s k i u c h y ­

b ił z a s a d o m  e ty k i i g o d n o śc i p o s ła n a  

S e jm  R z e c z y p o s p o lite j" .

P re z y d ju m  n a p o d s ta w ie o rz e c z e ­

n ia S ą d u k lu b o w e g o  p o s ta n o w iło p o ­

s ła E d w a rd a Id z ik o w sk ie g o z k lu b u  

w y k lu c z y ć  i z l is ty  c z ło n k ó w  B B W  R . 

w y k re ś lić .

Jeszcze jeden pogrzebany projekt 
„Times" o pakcie wschodnim

L O N D Y N .
k u ł w s tę p n y p t. „ O d rz u c o n y p a k t , 

w  k tó ry m  tw ie rd z i, iż w o b e c o d rz u ­

c e n ia p rz e z N ie m c y  i o p o z y c ji p o l­

s k ie j p a k t w s c h o d n io -e u ro p e js k i m o ­

ż e b y ć z a lic z o n y  d o  s z e re g u p o g rz e ­

b a n y c h p ro je k tó w b e z p ie c z e ń s tw a . 

„ T im e s“ , p rz y p o m in a ją c m o w ę m in .

D L A C Z E G O  P O L S K A N IE P R Z Y ­

S T Ę P U JE  D O  P A K T U ?

Genewa. „ J o u rn a l d e s N a tio n s "  

z a m ie s z c z a a r ty k u ł b . f ra n c u s k ie g o  

m in is tra f in a n s ó w  B o n n e t ‘a n a te m a t  

w s c h o d n ie g o p a k tu . B o n n e t w y ra ż a  

z d z iw ie n ie , ż e P o ls k a o d n o s i s ię d o  

te g o p ro je k tu n ie p rz y c h y ln ie , g d y ż  

z a w s z e d o m a g a ła s ię , b y  je j g ra n ic e  

b y ły  z a g w a ra n to w a n e  w  te n  s a m  s p o ­

s ó b , c o  g ra n ic e  F ra n c ji , w  tra k ta c ie  lo -  

k a rn e ń s k im . A u to r p o le m iz u je  z o p in -  

ją n ie k tó ry c h p u b lic y s tó w , ja k o b y  

F ra n c ja  s ta ła  w o b e c  k o n ie c z n o ś c i w ry -  

b o ru m ię d z y S o w ie ta m i a P o ls k ą . 

G d y b y  F ra n c ja  i S o w ie ty  c h c ia ły  z a ­

w rz e ć  z e s o b ą s o ju sz , p o d o b n y  d o  s o ­

ju s z u  z ro k u  1 9 1 4 , to  m o ż n a b y  z ro z u ­

m ie ć e m o c je  P o ls k i w  o b lic z u  u k ła d u ,  

z k tó re g o  b y ła b y  w y łą c z o n a . A le o  

te m  n ie m a  m o w y . A n i w  M o s k w ie , a -  

n i w  P a ry ż u  n ik t n ie m y ś li o w z n o ­

w ie n iu d a w n e g o s o ju s z u . P o ro z u m ie ­

n ie f ra n c u s k o -so w ie c k ie  je s t ty lk o  u -  

_ _ _ _ _  _ _ _ _ z u p e łn ie n ie m p o ro z u m ie n ia p o ls k o -  

,T im e s " tw ie rd z i, ż e  W . B ry ta n ja  s o w ie c k ie g o .

.T im e s " o g ła s z a a r ty - B a r th o u w  B a y o n n e , c z y n i łra n c u -  
rA i - - sk fe m u m in is tro w i s p ra w z a g ra n ic z ­

n y c h  z a rz u t, ż e  p rz e z  s w o je s ta n o w i­

s k o n ie u s tę p liw e  w  s p ra w ie ró w n o ś c i  

z b ro je ń  d la N ie m ie c , u tru d n i! z a w a r ­

c ie  p a k tu  i d a ł N ie m c o m  a rg u m e n t d o  

o d rz u c e n ia p ro p o z y c ji.

L u b e ls k i 4 4 . . . u k ra d ł o k o ło p ię tn a s tu  

ty s ię c y  z ło ty c h  z e  s k ła d e k  i o f ia r , n ie  

o d s ta w ia ł w p ły w a ją c y c h p ie n ię d z y  

d o m ie js c  p rz e z n a c z e n ia , a u tw o rz y ł  

s o b ie „ fu n d u s z o b ro to w y 4 4 n a  w ła s n e  

c e le  w y d a w n ic z e .

K o s z te m w d ó w  i s ie ro t, k o s z te m  

to w a rz y s tw o ś w ia to w y c h i in s ty tu -  

c y j f i la n tro p ijn y c h , k o s z te m  k a p lic  i  

in s ty tu tó w  m isy jn y c h  o p ła c a ł „ G ło s  

L u b e ls k i 4 4 z e c e ró w  i re d a k to ró w , p a ­

p ie r i c z c io n k i, z a  z e s k a m o to w a n e  o d  

o f ia rn o ś c i p u b lic z n e j p ie n ią d z e p is y ­

w a ł w z n io s łe a r ty k u ły , n a w o łu ją c e  

d o  g a rn ię c ia  s ię  p o d  s z ta n d a r d m o w -  

s z c z y z n y , ja k o  je d y n e j o s to i n a ro d o ­

w y c h  u c z u ć  i e ty k i c h rz e ś c ija ń s k ie j . . .

W ie m y  a ż n a d to  d o b rz e , ż e  to , c o  

w  ta k  d ra s ty c z n e j fo rm ie u ja w n iło

,G ło s ie  L u b e ls k im 4 4 , n ie je s t  

ty lk o w y p a d k ie m .

g o  p rz e m y ś ln ie  d ja b ła z a p a z u c h ą .  

W iln o  z n a  e n d e c k ie g o  p o s ła , to le ru ją ­

c e g o p rz e z la ta  ż y d o w s k i d o m  s c h a ­

d z e k g w o li m a m o n y ... . W ie m y , ż e  

p a r t  ja ta z m o n o p o lu  u c z u ć n a ro d o ­

w y c h  i je d y n e g o  s z e rm ie rz a  i o b ro ń ­

c y w ia ry u c z y n iła in tra tn y g e s z e f t,  

ż e  z rz e c z y  ś w ię ty c h  s tw o rz y ła  s o b ie  

w y g o d n y  p a ra w a n , z a k tó ry m  k ry je  

s ię  n a jo rd y n a rn ie js z y  e g o iz m  p a r ty j ­

n y i n a jc y n ic z n ie js z a s p e k u la c ja  n a  

lu d z k ie j n a iw n o ś c i i ła tw o w ie rn o śc i.

T e n  „ fu n d u s z o b ro to w y 4 4 , ja k i s o ­

b ie  w  L u b lin ie  u tw o rz y ła  g a rś ć  b o g o -  

o jc z y ź n ia n a  i o b w ie p o ls k a  z e  s k ła d e k  

i o f ia r , z ło ż o n y c h n a w e t  p rz e z ... ż y ­

d ó w  —  je s t w rę c z s y m b o lic z n y . J e s t  

to  b o w ie m  „ fu n d u s z  o b ro to w y 4 4 m a ta ­

c tw a i o k ła m a n ia s p o łe c z e ń s tw a . 

„ F u n d u s z o b ro to w y 4 4 , c u c h n ą c y  p ry ­

w a tą i ś w ię to k ra d z tw e m . C z e m ż e  

ró ż n i s ię rz e z im ie s z e k , d o b ie ra ją c y  

s ię  d o  s k a rb o n k i w  n a w ie  k o ś c ie ln e j,

b y  z a  z ra b o w a n e  p ie n ią d z e  s k ła d k o w e  

d a ć  fo lg ę  s w y m  z a c h c ia n k o m  i p o trz e ­

b o m  o s o b is ty m  ? A le te n rz e z im ie ­

s z e k  n ie  s tro i s ię  p rz e c ie ż w  to g ę  k a -  

to ń s k ą , n ie  p ra w i m o ra łó w , n ie  g rz m i  

n a n ie p ra w o ś c i i n ie  c h c e  b y ć . p rz e ­

w o d n ik ie m  s p o łe c z e ń s tw a . Z n ik a w  

c ie m n o ś c i, c h o w a  s ię  p o  z a k a m a rk a c h  

u n ik a  ś w ia tła .. .

A le e n d e c ja  p o s tę p u je  z g o ła in a ­

c z e j. P c h a s ię  p o d  ś w ia tło , c h a d z a w  

g lo r ji ś w ię to ś c i, w y k lin a  w s z y s tk ic h  

w o k ó ł ja k o  n ie g o d n y c h  s y n ó w  n a ro ­

d u  i k o ś c io ła , a  ró w n o c z e śn ie o b ra c a  

„ fu n d u sz e m  o b ro to w y m 4 4 , z d o b y ty m  

n a  m a lu c z k ic h  w  d u c h u , k tó rz y ,  d a ją  

s ię  u p o ić  s ło d y c z ą  p o k u s l is ic h  i w y ­

k rę tn y c h , s o b k o s tw e m  i g e s z e fc ia r -  

s tw e m  p rz e p o jo n y c h ...

O b ra z d ja b ła , k tó ry u b ra ł s ię w  

o rn a t i o g o n e m  n a  m s z ę  d z w o n i —  o to  

w id o w is k o , k tó re  d z iś m a m y p rz e d  

s o b ą .
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Skróty
Z K R A J U .

+ H an d el zag ran iczn y P o lsk i w s ie rp ­

n iu d a ł sa ld o d o d a tn ie w  su m ie 8 m iljo n ó w  

2 2 2 ty s . z ło ty ch .

4 - K siążę P szczy ń sk i v o n P less w p łac ił 

d o K asy S ąd u w K ato w icach o p ła ty o d  

sw o ich zaża leń w n ies io n y ch p rzeciw p o s ta ­

n o w ien iu S ąd u o u s tan o w ien ie za rząd u  

p rzy m u so w eg o w  su m ie o k o ło 4 0 ty s . z ło ­

ty ch .

+  W  G ro d n ie w  8 1 p p . s trze lec M ierze ­

jew sk i m an ip u lu jąc k a rab in em w y strze lił 

tak n ieszczęś liw ie że k u la u g o d z iła S trze lca  

D ziem ian szczu k a i w y szła ło p a tk ą trafia jąc  

w p ie rś d ru g ieg o S trze lca N iezd a rsk ieg o .  

O b a j p o n ie ś li śm ie rć .

+ W  M ięd zy g ó rzach w  p o w iecie b ro d z -  

k im  w o jew . lw o w sk ie w p ad ło w raz z fu r­

m an k ą 8 lu d z i d o s taw u z k tó ry ch ty lk o 3  

o so b y zd o łan o u ra to w ać .

+  W  G d y n i sp u szczo n o n a w o d ę n o w y  

s ta tek n azw an y „Jask ó łk a" , k tó ry zo s ta ł  

zb u d o w an y w G d y n i i w y k o n an y ty lk o z  

m ate rja łó w k ra jo w y ch .

4 -  W  o k o licach T arn o w a n astąp iło  o b e r­

w an ie ch m u ry , w sk u tek czeg o rzek a B ia ła  

za la ła n ad b rzeżn e o k o lice .

5 - D o B elw ed e ru p rzy b y ła d e leg ac ja  

Z w . M ło d zieży L u d o w ej z p o w . g o s ty ńsk ieg o  

(P o zn ań sk ie ) w  s tro jach reg jo n a ln y ch i z ło ­

ży ła w ien iec d o ży n ko w y d la P an a M arsza ł­

k a P iłsu d sk ieg o .

6 -  W ed łu g p o g ło sek p rasy , D y rek c ja  

P o cz t i T e leg ra fó w  m a b y ć p rzen ie s io n a d o  

T o ru n ia .

Z Z A G R A N IC Y .

7 -  W  jed n e j z w io sek w  p o b liżu P rag i  

zm arła w  w iek u la t 9 0 s ły n n a rew o lu c jo ­

n istk a , K ata rzy n a B reszk o - B reszk o w sk a , 

k tó ra sp ęd z iła 4 3 la ta n a zes łan iu n a S y -  

b e rji.

8 -  N a p rzed m ieśc iu D u b lin a sp ad ! sam o ­

lo t w o jsk o w y . S p o śró d cz ło n k ó w za ło g i 

d w ó ch zo s ta ło zab ity ch , a trzec i c iężk o  

ran n y .

9 -  W  m ieśc ie jap o ń sk iem D alsh o l p o ­

żar s traw ił 5 0 0 d o m ó w .

4 -  P o d M ad ry tem n astąp iło zd erzen ie  

sam o ch o d u z p o c iąg iem . 5 p asaże ró w  sam o ­

ch o d u p o n io s ło śm ierć .

4 -  W  k o łach d y p lo m a ty czn y ch w  G en e ­

w ie m ó w ią o p rzen ie s ien iu s ied z ib y L ig i 

N aro d ó w  z G enew y d o W ied n ia .

4 - W  z ro m ad zen iu L ig i N aro d ó w  b ie rze  

u d z ia ł p ięc iu p rem jeró w  i 2 2 m in is tró w .

W drodze do Ojczyzny
RZYM, 13. 9. Dzisiaj o godz. 6-tej 

z lotniska Littorio ivy startowali lotni­
cy do dalszego lotu. W szybkim tem­
pie przelecieli nad Rimini.

PRAGA, 13. 9. O godz. 14,10 przy­
był na lotnisko m Pradze jako pierw­
szy lotnik polski Wlodarkiewicz, któ­
rego ogólnie nazywa się „pożeraczem 
kilometrów". Jako drugi wylądował 
Dudziński. Do Pragi przybyli wszy­
scy lotnicy biorący udział w Chal- 
łengeu za wyjątkiem piłotów nie­
mieckich Francka i Juncka, którzy z 
powodu złych warunków atmosfery­
cznych pozostali w Zagrzebiu.

Dziś w piątek z rana nastąpi start 
do ostatniego etapu Praga — Katowi­
ce — Lwów — Wilno — Warszaiva.

Po katastrofie parowca 
Morro Castle

P R Z Y C Z Y N Ą  P O Ż A R U  -  P IJ A T Y K A D O T Y C H C Z A S O D N A L E Z IO N O  
Z W Ł O K I 1 6 0  O S Ó B .

L iczb a o fiar k a tas tro fy  p a ro w ca „M o rro  C a ­

s tle " w y n o si w ed łu g o s ta tn ich o b liczeń 1 7 1 za ­

b ity ch  i 5 7 zag in io n y ch . 3 6 1 o só b  zd o ła ło  u ra to ­

w ać s ię . Z w ło k i 1 7 1 o fia r k a tas tro fy  zo s ta ły  w y ­

rzu co n e w  c iąg u  so b o ty p o p o łu d n iu  i n o cy z so ­

b o ty n a n ied zie lę n a w y b rzeże N aw  Je rsey lu b  

o d n alezio n e p rzez ło d z ie ra tu n k o w e . P ło n ący  

p a ro w iec zn a jd u je s ię w  o d leg ło ści 1 5 0 m , o d  

A sh ley P ark . O g ień n a p a ro w cu n ie zo s ta ł d o ­

ty ch czas u g aszon y . S traco n o  n ad z ie ję u ra to w an ia  

zag in io n y ch , k tó rzy a lb o sp ło n ę li ży w cem , a lb o  

te ż za to n ę li,

W ład ze w y to czy ły ś led z tw o ce lem zb ad a ­

n ia p rzy czy n w y b u ch u p o ża ru . D o te j p o ry o k o ­

liczn o śc i k a tasro fy n ie zo s ta ły w y jaśn io n e . W e ­

d łu g jed n y ch in fo rm acy j p o ża r zo s ta ł sp o w o d o ­

w an y  p rzez  u d erzen ie  p io ru n a w  zb io rn ik  b en zy ­

n y , Je s t to tem b ard z ie j p raw d o p o d o b n e, że w  

ch w lili k a tas tro fy  sza la ła g w ałto w n a b u rza . T em  

n iem n ie j jed en z u rato w an y ch cz ło n k ó w  za ło g i 

tw ierd zi, że p ie rw sze p ło m ien ie w y d o b y w a ły s ię  

z k a ju t, za jm o w an y ch p rez p asaże ró w L -sze j 

k lasy , W ed łu g zezn ań tego m ary n a rza , k ilk u

C H A L L E N G E O W C Y  W  P O L S C E
K A T O W IC E . 1 4 . 9 . D zis ia j o g o ­

d z in ie  7 ,1 3  za czę li n a d la ty w a ć  n a  lo t ­
n isk o k a to w ick ie lo tn icy b io rą cy w  
w  teg o ro czn y m  C h a llen g ed .

J a k o p ierw szy w y lą d o w a ł p ilo t  
p o lsk i o g o d z . 7 ,1 3 W lo d a rk iew icz ,  
ja k o n a stęp n y o g o d z . 7 ,2 2 w y lą d o ­
w a li B a lcer i G ied g o w , 7 ,2 3 D u d z iń ­
sk i, 7 ,2 4 P a ssew a ld (N iem cy ), 7 ,2 6  
Ż a czek (C zech .) 7 ,5 1 A n d er le , p o za -  
tem  O sterk a m p (N .) M a cp h erso n (P .)  
B a y er (N ), A m b ru z (C z .) P ło n czy ń -  

sk i (P ), H u b ry ch .

O g ó łem  d o  g o d z . 7 ,4 5 w y lą d o w a ło  
n a lo tn isk u k a to w ick iem  1 4 m a szy n .

N iek tó rzy p ilo c i p o za o p a trzen iu  

s ię w  m a ter ja ł p ęd w y w y sta r to w a li 
d o  d a lszeg o  lo tu  d o  L w o w a .

p asażeró w  u p iło s ię d o n iep rzy to m n o ści. W  p i­

ja ty ce  m ieli b rać u d z ia ł ró w n ież o fice ro w ie s ta t­

k u . P o żar m ia ł w y b uch n ąć n a sk u tek n ieo s tro ż ­

n o ści jed n eg o z p o d ch m ie lo n y ch p asaże ró w , 

4 o fice ró w  za ło g i b y ło n ie trzeźw y ch i n ie m o ­

g ło sp e łn iać sw y ch o b o w iązk ó w w  ch w ili w y ­

b u ch u p o ża ru . Z ezn an ia te w y w o łały w ie lk ie  

o b u rzen ie w śró d o p in ji p u b liczn e j. P o za tem  

zw raca ją u w ag ę n a d z iw n y zb ieg o k o liczn o śc i, 

a m ian o w icie , że k ap itan s ta tk u n a 6 g o d z in  

p rzed w y b u ch em p o ża ru zm arł n a an ew ry zm  

se rca .

N a K u b ie w  ch w ili n ad e jśc ia p ie rw sze j w ia ­

d o m o śc i o k a tas tro fie „M o rro C astle " , ro zesz ły  

s ię p o g ło sk i, że k a tas tro fa b y ła w y n ik iem  ak tu  

sab o tażu . P o d czas jedn e j z p o p rzed n ich p o ­

d ró ży p a ro w ca w  sk ład z ie p a liw a w y b u ch ł p o ­

ża r, k tó ry zo s ta ł u g aszo n y .

4 - „Jo u rn a l d e G en ev e" d o n o s i, iż L it­

w in o w  p rzeb y w a o d k ilk u d n i w  E v ian n a  

fran cu sk iem  w y b rzeżu jez io ra L em ań sk ieg o .

= = = = = =  N r. 1 D 9 -—

4 - M in iste r B eck p rzy ją ł w G en ew ie  

w y so k ieg o  K o m isa rza  L ig i N aro d ó w  w  G d ań ­

sk u p . L este ra o raz m in is tra sp raw zag ra ­

n iczn y ch F in lan d ji H ack ze lla .

5 -  P o lic ja k an ad y jsk a w y k ry ła b an d ę,  

k tó ra zam ie rza ła p o rw ać p rem jera B en n cta  

p o jeg o p o w ro cie z G en ew y i żąd ać w y so ­

k ieg o o k u p u za jeg o zw o ln ien ie .

6 -  P rezy d en t czesk i M assa ry k u leg ł za ­

b u rzen io m w zro k o w y m sp o w o d o w an y m  

p rzez zm ian y jak ie zasz ły w n aczy n iach  

k rw io n o śn y ch s ia tk ó w k i.

7 - K an c le rz H itle r p rzek azał w y k o n y ­

w an ie p raw a łask i n a o b sza rze P ru s p rem je -  

ro w i G o erin g o w i, zas trzeg ając d la s ieb ie  

am n es tję w s to su n k u d o czło n k ó w a rm ji 

o raz p o szczeg ó ln y ch w y p ad k ó w .

8 -  P o d p isan ie p ak tu b a łty ck ieg o n as tąp i 

p raw d o p o d o b n ie w  G en ew ie . T ek sf u k ład u  

zo s tan ie n a ty ch m ias t o g ło szo n y .

9 - N a lo tn isk u H in a id a , p o d B ag d ad em  

sp ad ! sam o lo t w o jsk o w y k ró les tw a Irak u . W  

k a ta s tro fie zg in ę ło 5 cz ło n k ó w za ło g i, w  

tem  3 o ficeró w .

4 - W ed łu g o fic ja ln y ch d o n ie s ień , n a o d ­

c in k u k o le jo w y m  p o m ięd zy S ip in g a i i T ao -  

n an (M an d żu rja ) w y b u ch ła d żu m a p łu cn a , 

k tó ra szerzy s ię z zas trasza jącą szy b k o śc ią . 

D o ty ch czas zan o to w an o 4 8 w y p ad k ó w  

śm ie rc i.

4 - N a S y cy lji d a ły s ię o d czu ć b a rd zo  

s iln e w strzą sy  p o d z iem n e . C h o c iaż n ie zan o ­

to w an o d o ty ch czas w y p ad k ó w śm ie rc i, 

w strząsy  b y ły tak  s iln e , że w  k ilk u  m iejsco ­

w o ściach p rzech o d n ie n a u licach p rzew ra ­

ca li s ię , tracąc ró w n o w ag ę .

R O Z J U S Z O N E G O B Y K A  P O K O N A ­

Ł A ... A G R A F K A .

W  m iejsco w o śc i O m id a  w  S tan ach  
Z jed n o czo n y ch n a p . Jó ze fin ę W y ­
so ck ą , p o lsk ą em ig ran tk ę p o d czas  
p rzech ad zk i n ap ad ! o lb rzy m i, ro z ju ­
szo n y b y k .

P o w a lo n y n a z iem ię , ju ż m ia ł u d e ­
rzy ć ro g am i, g d y d z ie ln a n iew iasta  
n ie tracąc p rzy to m n o śc i u m y słu , o d -  
p iąw szy  ag ra fk ę  z ca ły ch  s ił u d e rzy ła  
o s trzem  szp ilk i w  p o ch y lo n e n ad  n ią  
ro lzd rza zw ie rzęc ia . B o lesn e u k łó c ie  
ag ra fk ą  sk o n ste rn o w a ło  b y k a  d o  teg o  
s to p n ia , że n ie p o n o w ił ju ż a tak u i 
p o zo s taw ił śm ia łą  p o lk ę  iw sp o k o ju .

C zasem  i m ała  ag ra fk a  m o że  p rzy ­
n ie ść  n ieo cen io n e u s łu g i.

Przez moje okulary

P a trz ia jen o ! —  Ju ż m o je „o k u la -  

ry “ n a  n ic , b o czu ć je ś led z iem  p o ­
m o rsk im ! B ęd ę m u sia ł sp raw ić so ­
b ie b in o k le i p isać z „w y so k a" —  
b o to jen o cy g an y ii szw o b y  m ó w ią  
jo ! —  N o  jo , b ęd ę p isa ł jak o  m ający  
m acio rę —  w ej ch c ia łem  m ó w ić m a ­
tu rę i zd a jący eg zam in z f ilo zo fji, 

f ilo lo g ji, o b żars tw a i k u ch a rstw a —  
a  p rzy tem  ro zed rzeć  g ęb ę  o d  u ch a  d o  
u ch a i w o łać zm iło w an ia b o sk ieg o !  
A  w iecie te ż co to  je st an d y m u lac ja , 

san d y k u lac ja , rea sy m u lac ja i ró żn a  
in n a  id jo tac ja?  —  b o  ja  te ż  n ie  w iem .  
Jen o w iem , co je s t k lep to -m an jac ja ,  
to  W le j je s t : k o m u  jed n ej k lep k i b rak ­
n ie , m a  jed n ą  za  w iele  —  a lb o  te ż m a  
w szy s tk ie  k lep k i lu źn e . —  S zk o d a , że  
n ie ch o d z iłem  d o  w y ższe j szk o ły , b o  
m o ja szk o ła  m ia ła jen o  jed n o  p ię tro . 
W  tak ie j A m ery ce a lb o w A n g lji 
to m u szą a le b y ć m ąd rzy lu d zie , b o  
tam  s ię u czą n aw et w d rap aczach  

ch m u r.
P siak ru szk a ! —  T ak s ię k ło p o cę , 

co  tu  p isać  i aż  w y d rap a łem  so b ie  d u ­
żą  d z iu rę  za  u ch em  —  b o  jak  tu  k aż ­
d em u d o g o d z ić . Z p o lity k i n ic , ze

sp o łrtu  ty le że ab y , —  a p o w iem  jak ą  
p raw d ę to i tak  p rzeg ram  b ez ad w o ­
k a ta  —  jak  m ó j so m siad  co  g o  m o cn o  
p ie s p o g ry z ł, to ad w o k a t w łaśc ic ie la  

p sa u d o w o d n ił p rzed  sąd em , że n ie  
p ie s  jeg o  —  a le  o n  p sa  p o g ry z ł. —  Jak  

b y m  tu  n ap isa ł, że  w e  W ąb rzeźn ie  g o ­
la rze za d ro g o  b io rą za g o len ie , b o  w  
in szy ch (w ięk szy ch m ias tach jen o 2 0  
g ro szy , to b y śc ie w id z ie li, jak b y  s ię  
tak iem u b rzy tw a w y ślizg n ę ła i ja  
ch o d z iłb y m ’jak  tak i g u lak  z cze rw o ­

n y m  p o d b ró dk iem  —  a lb o  p o w ied z ia ł 
p iw ia rzo m  —  ch o ć  tam  w iele  p iw a  n ie  
lu b ię jen o  m o n o p o lk ę —  że p iw o za  
d ro g ie , a lb o szep n ą ł n iek tó ry m  rzeź -  

n ik o m  lu b  p iek arzo m  co ś d o  u ch a —  
to  w ted y  a le  F e lek  ja zd a  n a  o g n is ty m  

w o z ie ja fk E n o ch  i E lija sz  n a M arsa!  
A  rzek lb y m  co  d o  M ag istra tu , że  ch o ­

c iażb y  n a ry n k u  tak a  b u d k a  z n ap i­
sem  O  O  s ię  p rzy d a ła , a lb o  że d la  in ­
w alid ó w w ięce j k io sk ó w o tw o lrzy ć , 
a lb o że n a n iek tó ry ch u licach k o c ie  
łb y za w ie le z p o d z iem i (w y ro sły  i  

p y sk i o tw ie ra ją , —  to  b y  m n ie o jco ­
w ie m ias ta  p sam i z W ąb rzeźn a  w y sz-  

czu li. —  L ep ie j b ęd ę  c ich o  s ied z ia ł i 
jen o  p a lcem  w  b u c ie g ro z ił, b o  i cza ­
sem  cz ło w iek  n ieb aczn e  s ło w o  p o w ie , 

jak n ap rzy k ład s ta ra M arg o lin a , co  
to sw eg o  b ra ta , p a trząceg o ju ż n a  
k s iężą o b o rę , p rzy sz ła  o d w ied z ić , b o  
ju ż  m u  w szy scy  p o m arli. T ak  o n  je j 
s ię  p y ta : —  T o  jen o  sam a  p rzy jech a ­

ła ś?  a  czem u  te ż  tw ó j n ie  p rzy jech a ł?  
T ak o n a m u  m ó w i: —  A  b o w id z isz ,  

je szcze  żn iw a  n ie  u k o ń czo n e , k o p an ie  
id z ie , zas iew y i te la ro b o ty k o ło g o ­

sp o d a rstw a  —  a le  m y  s ię tak  u m ó w ili  
że te raz ja p rzy jech a łam —  a o n  
p rzy jad z ie n a  p o g rzeb ! —  T ak sam o  
s ię w y p ap la ł i ten s ta ry n iew id o m y  

św ia to w ej w o jn ie „ rek w iro w ać" i to  

czy ta ł. T ak m u jed en  m ó w i: A  ty  
s tary  cy g an ie , m ó w isz  żeś ś lep y  a  g a ­
ze tę czy ta sz? —  T ak o n  m ó w i: —  A  
g d z ie ja  tam  g aze tę czy tam , ja  jen o  
o b razk i o g ląd o m ! —

P siach m ać! —  Ż e te ż to lu d z isk a  
są d z is ia j ta cy  m śc iw i i za  b y le  co  to  
za raz  d o  sąd u , ch o c iaż w ied zą , że lep ­
sza ch u d a zg o d a  n iż  tłu s ty  p ro ces . —  
1  o  w ej jed en  sk a rży ł so m siad a , że  m u  
p o w ied z ia ł w  sp ie rce : „H im e lk reu tz -  
d o n n e rw ette r  n o ch am a l." S ęd z ia m u  

tłó m o czy , że  to żad n a  o b raza , b o ć  H i­
m el to  je st n ieb o , k reu tz — k rzy ż , d o n -  
n e rw e te r —  to  g rzm o t, —  tó ż  m ia ł s ię  

p o g o d z ić . A  o n  m ó w i: —  D o b rze , to  
w szy s tk o  ju ż  b y m  m u  p rzeb aczy ł, a le  
za to „n o ch am a l" to  ch o ćb y  n iew iem  
co , to  n ie p rzeb aczę ! —  Z aś jed en  n a  
m u zy ce  to  p o w ied z ia ł d ru g iem u : „ ty  
n ieb o rak u " (p o m n iem ieck u H im els- 
k reb s), to s ię tak o b raz ił i tak ą m u  
d z iu rę  z ro b ił w e  łb ie , że b o d a j aż  d u ­
szę  b y ło  w id ać .

N ie jen o  m ięd zy  so b ą s ię lu d z isk a  
g ry zą , a le jak  ich z ło ść p o p ad n ie , to  

tę  z ło ść  w y lew ają  i n a  sw o je j ch u d o ­
b ie . T ak  to  jed n a  k o ło  S tad jo n u że ­
la zn y m  d rąg iem  tak  k ro w ę  sk a to w ała , 
ż e aż z  b ó lu  ry czała , i to  jen o  w ed le  
teg o , że p rzy d o jen iu ch las tn ę ła ją  
o g o n em , b o ją s tra szn ie m u ch y g ry ­
z ły . —  K ied y je j m ó w ię , że to te ż  
s tw o rzen ie  b o sk ie  i n iem a  s ię  tak  zn ę ­
cać , to o n a z p y sk iem  n a m n ie i 1 że  
m o g ę  o lg o n  k ro w ie  p rzy trzy m ać. —  Ja  
je j p o rad z iłem , że m a  ceg łę  d o  o g o n a  

p rzy w iązać , to  k ro w a  je j o d d a . —
P isa li m i z P łu żn icy , o d R y ń sk a ,  

z  R y ch n o w a  —  a le  jen o  sam e  u ża len ia .  

Ja  teg o  n ie  ch cę , b o ć  to  k ażd y  m a  sw e ­
g o  m o la  co  g o  łe ch ce . Ż e  tam  k rad n ą , 
żeb rak , co g o p o d p a trzy li jak  g aze tę  

to  d z iś n ic  n o w eg o  —  n au czy li s ię  n a  

iw ) k o śc iach  s ied zi. —  G d y b y  b y ł M o j­
żesz „N ie k rad n ij" d a ł n a  p ie rw szem  
m ie jscu , to b y m o że b y ło lep ie j. —  

S ió d em k a, to ju ż tak a n ieszczęś liw a,  
ch y b a  jen o  w  sk acie  d o i n u lo w era . —  

W e W ielk ich  R ad o w isk ach i o k o ­
licy to p rzy n ajm n ie j d z iew u ch y są  
w eso łe , b o  p rzy s ła ły  m i tak ą  śp iew k ę :

R aili m i za k o w a la , 
N ie ch cę , n ie p ó jd ę !

B o to k o w a l k u je m ło tem , 
I m n ieb y te ż w alił p o tem , 

N ie ch cę , n ie p ó jd ę !

R aili m i za k raw czy k a ,  
N ie ch cę , n ie p ó jd ę !

B o to k raw iec szy je ig łą , 
I m n ieb y te ż czasem  z ig n ą ł, 

N ie ch cę , n ie p ó jd ę !

R aili m i za ry m arza , 
N ie ch cę , n ie p ó jd ę !

B o to ry m arz ro b i p asy —  
I m n ieb y te ż łu p n ą ł czasem , 

N ie ch cę , n ie p ó jd ę!

R aili m i za s to la rza , 
N ie ch cę , n ie p ó jd ę !

B o to s to la rz ro b i tru m n ę, 
M y śla łab y m  że w n et u m rę , 

N ie ch cę , n ie p ó jd ę !

R aili m i za m ły n a rza , 
Ja ch cę , ja p ó jd ę!

B o też m ły n a rz ro b i p ączk i, 
Z p y tlo w an e j, ład n e j m ączk i, 

Ja ch cę , ja p ó jd ę !

M elo d ję d o  te j śp iew k i to  trzeb a  
zag w izd ać a lb o  zag rać n a  g rzeb ien iu . 

Jak k to w o li. —  T ed y ch ó w c ie s ię  
w szy scy zd ro w o —  o d A  d o Z e t —  

czeg o W am  ze se rca ży czy  W asz

F e lek  K o cy n d er .

P . S . A  p am ię ta jc ie  „G ło s" zam ó ­
w ić , b o  lis to w i ju ż  zb ie ra ją  p ien iąd ze  
n a p aźd z ie rn ik . —  A  so m siad a n a ­

m ó w cie , n iech  te ż zap isze !
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Ze świata

Tajemniczy Wschód

Tragiczna przygoda am erykańskiego m iljonera. 

Sztylet zatruty w ężow ym jadem , oszukańcze 

praktyki indyjskich kapłanów .

Po pow rocie do dom u B enson w ręczył upo ­

m inek uradow anem u w nukow i.

D aleki W schód jest zaw sze dla nas krajem tam  tak dożo, że naw et ołtarze z bóstw am i Para- 

vati i Lorang 'a są okryte takim m uślinem . Po ­

niew aż bożek Lorang jest patronem także cechu  

w yrabiaczy sztyletów , w ięc na jego ołtarzu u- 

m ieszczone są sztylety, a szczególnie t. zw , „kris * 

Pan B enson, chcąc spraw ić przyjem ność sw oje­

m u w nukow i kupił jeden z tych oryginalnych, 

rzeźbionych sztyletów . B yło to dopraw dy w  

sw oim rodzaju arcydzieło. C ienki, z bardzo do ­

brej polerow anej stali, o ostrzu falistem . R ę­

kojeść pięknie graw erow ana w różne desenie 

w schodnie, z głow icą w form ie głow y bożka  

straszydła.

R adość w nuka trw ała jednak bardzo krót­

ko. Podczas zabaw y zadrasnął się w kolano  

sw oim  sztyletem i rezultat był taki, że chłopiec  

ciężko zachorow ał z pow odu zatrucia krw i. O  m a 

ło nie skończyło się to fatalnie, bow iem lekarze  

z początku nie m ogli dojść jakiego rodzaju była  

trucizna. Praw dopodobnie sztylet został zatru ­

ty przez zetknięcie m uślinem . M uślin ten nie- 

ty lko nie przynosi szczęścia w życiu łatw ow ier­

nym  H indusom , ale przeciw nie naraża rok rocz­

nie tysiące niem ow ląt na długotrw ałe choroby, 

a często i śm ierć.

W edług cyfr statystycznych, w Indjach bry­

ty jskich naogół um iera 3.000 ludzi rocznie spo- 

w odu ukąszenia żm ij jadow itych, a ósm a część  

tej liczby to niem ow lęta zatrute w pow ijakach  

z w ężow ej m aterji.

Coś o duńczykach

Jego Królewska Mość — 
władca Danji

(Z C Y K LU : K R Ó LO W IE D EM O K RA CI I K R  

Ó LO W IE D Y K TA TO RZY '*)

K openhaga, w sierpniu 1934 r.

K iedy D uńczyk jest niezadow olony ze 

sw ego gospodarza dom u albo w ierzyciela, krzy ­

czy: Pow iem to C hrystjanow i"! albo ,,Pow iem  

Eredrikow i". W obu tych w ypadkach chodzi 

o króla. Pierw szym paragrafem duńskiego pra­

w a jest w  istocie to , że królow ie duńscy pow inni 

nazyw ać się naprzem ian C hrystjan i Fredrik.

A zatem D uńczyk m oże się poskarżyć kró ­

low i, oczyw iście jeżeli posiada kilkadziesiąt

tajem nic i m istycyzm u. Zw łaszcza Indje pełne  

są niesam ow itych, tajem niczych praktyk religij­

nych, stając się przez to ośrodkiem zaintereso­

w ań w ielu podróżników  i badaczów .

C iekaw ą przygodę, zw iązaną z obchodam i i 

uroczystościam i religijnem i H indusów , przeżył 

m iljcner am erykański B enson, odbyw ający pod ­

róż dookoła św iata na w łasnym  statku EDCBA„STELLA  

POLARIS". B ędąc w Indjach zatrzym ał się u  

w ybrzeży w yspy B ali, w  m iejscow ości D en Pasar. 

M ieszkańcy w yspy obchodzili w ów czas uroszyste  

św ięto ku czci bóstw a Lorong, zw anego także  

G anesh. K ult ten datuje się od bardzo daw na  

kiedy kilkaset lat tem u em igranci bram anscy z 

B enaresu zbudow ali na w yspie B ali św iątynię 

ku czci bóstw a Lorong.

W edług legendy, bożek ten m iał być synem  

okrutnego Shiw y i m ądrej, lecz w ielkiej kokiet­

ki Paravati. Przedstaw iany jest przew ażnie z gło"  

w ą słonia i w ielkim żołądkiem , co oznacza, iż 

dobrze m u się dzieje i nie potrzebuje nigdy pra­

cow ać. Jest patronem  artystów i rzem ieślników , 

jak rów nież m uzykantów i ludzi płochych, idą­

cych śladam i bogini Paravati, w ielkiej kokiet­

ki.

W św iątyni bóstw a bardzo często odbyw a­

ją się uroczyste tańce ku czci bogini Paravati 

i jej syna Loronga, którego specjalnej pieczy  

pow ierzone są w ytw ory rzem ieślników , a zw łasz­

cza broń, jak sztylety, szable i noże.

W  dni w ielkich św iąt grom adzą się w szys­

cy w św iątyni, gdzie przy brzękach siedm iostru-

now ej harfy „sailor" i trzystrunnych skrzypiec koron niezbędnych, aby dostać się do salonów , 

„m ididany" oraz hałaśliw ych głosach bębnów , ze 

brani w ierni w zniósłszy ku górze sztylety, w yko­

nują jakieś zaw iłe, dziw ne tańce, przypom inają­

ce europejskiego foxtrotta. O brzęd cerem onjalny  

z każdą chw ilą staje się coraz bardziej tajem ni­

czy, pełen m om entów dram atycznych i niesam o­

w itych.

O to ukazuje się kapłan z instrum entem  w ręku  

przypom inającym flet. K lęka przed ołtarzem  

i zaczyna w ygryw ać jakieś sm ętne m elodje po ­

dobne do .dziecięcych kołysanek. N a ogłoś tej 

m elodji z kątów  św iątyni w ypełzają param i w ęże  

z gatunku kobry. Sam ce nazyw ają się N ala, a 

sam ice Sara - uw ażane są za reinkarnację bogi­

ni Paravati. Pod w pływ em m elodyinej m uzyki 

kapłana jadow ite w ęże zaczynają się poruszać, 

unosić ku górze, zbliżać do siebie, okrążać się 

w zajem nie, tw orząc jeden ruchom y splot. Taniec  

ten nazyw ają w ierni „K utivira  —  Sara". C ała ta  

niesam ow ita cerem onja urządzona jest w celu ( 

uzyskania soku, jaki w ydostaje się z łuski w ęża  

w  czasie, gdy zrzucają one sw oją daw ną skórę.

W celu otrzym ania tego soku rozesłane są  

na ziem i zw oje m uślinu, na którym w ęże w y­

konują sw ój taniec. Po takim  w ężow ym  tańcu m a- 

terja cała jest przepojona zapachem  jaśm inu, co  

zupełnie zgodne jest z praw dą, poniew aż w ęże  

podczas łuszczenia się przebyw ają często w  ogro­

dach, gdzie rośnie dużo dzikiego jaśm inu o bar­

dzo silnym  zapachu, Płatki jaśm inu, przyczepia­

ją się do łuski w ężów , a podczas ich zw ijania i 

poruszania się esencja jaśm inu w ydostaje się w  

form ie kropelek i spływ a.

C opraw da, ani turyści, ani tubylcy nie są  

nigdy dopuszczani do tej cerem onji. O becni są  

ty lko  kapłani i kilka osób uprzyw ilejow anych lub  

piastujących w ysokie stanow iska. W idow isko  

to połączone jest z w ielkiem  niebezpieczeństw em ,  

poniew aż w ęże w tym okresie są rozw ścieczone 

i m ogłyby rzucić się na publiczność,

Z chw ilą, gdy m uślin zostanie nasiąknięty  

sokam i ze skóry w ęży, jest on uw ażany za rzecz  

św iątą, U żyw any on jest potem  jako pow ijak dla 

now onarodzonych  niem ow ląt. Posiada bow iem  po ­

dobno w łasność zabezpieczenia od w szelkich cho­

rób i nieszczęść w życiu. Jest to bardzo drogi 

talizm an. To też ty lko dzieci bardzo bogatych  

rodziców , m ogą korzystać z takich drogocennych  

pow ijaków którzy płacą za nie nieraz po 2.000  

dolarów .
W yniki tych obłędnych  cerem onij w schodnich  

są bardzo często nieszczęśliw e, bow iem m uślin  

taki nasiąknięty nieraz jadow itą śliną z pasz­

czy w ęża m oże przypraw ić o śm ierć. M ogą rów ­

nież w m aterji znajdow ać się inne zarazki, po ­

niew aż pasiaste korby karm ią się chętnie nie- 

żyw em i żabam i i innem i zepsutem i odpadka­

m i, 
Św iątynia w  D en Pasar, którą zw iedzał B en­

son, słynie z tych w ężow ych m ateryj. Jest ich

gdzie król, zgodnie z prawem , przyjm uje sw oich  

poddanych co drugi poniedziałek. N ie sądźcie 

jednak, że urzędnik dw oru sprzedaje bilety  

w ejścia na zam ek. N ie, czegoś podobnego tam  

niem a, a jednak D anja, choćby nie w iem jak  

szczyciła tem , że jest najdem okratyczniejszem  

państw em na św iecie, nie m oże przeszkodzić, 

by obcw iązkow em ubraniem na w izyty u króla  

był frak —  o godz, 9 rano. Poniew aż zaś D uń­

czyków , posiadających w łasny frak, m ożna po ­

liczyć na palcach, zatem  na w ynajęcie fraka, 

cylindra, białych rękaw iczek etc. m usi obyw a­

tel w ydać ok. 50 koron, co w ypada w przybli­

żeniu 70 zł.

Tak w ięc ubrany, jak na galow e przedsta­

w ienie w operze, D uńczyk idzie pieszo przez  

m iasto, do pałacu. Pieszo? A leż tak. bo w ła­

śnie m a okazję spotkania znajom ego, którem u  

pow ie: „Idę się pokazać C hrystjanow i (albo  

Fredrikow i)* '. A le istnieje także w iele szans na  

to , aby m u zabrakło odw agi, gdy dojdzie do  

pałacu królew skiego, co jest bardzo naw et 

praw dopodobne, jeżeli się zw aży szacunek, 

którym otaczają króla poddani, nie w yłączając  

naw et najzagorzalszych socjalistów . A zatem  

znalazłszy się przed królem , D uńczyk czuje  

niestosow ność zaw racania głow y królow i nędz- 

nem i spraw am i czynszu czy podatku. Pyta w ięc  

poprostu: „Jak zdrow ie W aszej K rólew skiej 

M ości**? —  N a co król, będący w spaniałym  

atletą, praw dziw ym  w ilkiem m arskim , który o- 

trzym ał ty tuł generała dopiero po przebyciu 

w szystkich stopni, odpow iada. „D oskonale, 

dziękuję, panie Persen, A pańskie? *.

D uńczyk bardzo kocha sw ego króla, ty lko  

o tem flie m ów i, a bardzo często nie zdaje so­

bie z tego spraw y. I chociaż naw et, będąc so ­

cjalistą, w yw iesza szum ne sztandary i hasła: 

„R ów ność, W olność, B raterstw o, Precz z kro­

jem  niech żyje R epublika", —  to jednak zdzi­

w ienie ogarnia D uńczyków , jeżeli w pół roku  

po w yborach, w których połow a ludności gło­

sow ała na socjalistów , czytają m anifest socja­

listyczny i nie w idzą w nim ani w zm ianki o  

tem , że należy w ypędzić króla i proklam ow ać  

R epublikę.
Tłum aczy się ło tem , że socjaliści duńscy są  

jednocześnie rojalistam i. Prezes R ady M inistrów  

Stauning, objaśnia: „Tylko 42 proc, ludności to  

socjaliści. — irojaliści. R eszta to porostu  

rojaliści. K ról w ięc jest zadow olony ze sw ych  

poddanych, a m y z króla. O sobiście, tw ierdzę, 

że niem a nigdy starć m iędzy królem i m ną. 

Socjalizm duński idzie m niej zaprzestarzałem i 

doktrynam i, a w ięcej za troską zachow ania 

kontaktu z rzeczyw istością.
M am y króla, który jest siłą, którego naród  

potrzebuje. N ie w idzę w ięc z jakiego pow odu  

m ięlibyśm y się go pozbyć", Jednak p. Stauning

nie pokryw a niepokoju spow odu chm ur, jakie  

zbierają się na horyzoncie pogodnej D anji: kry ­

zys rolny, niebezpieczeństw o ze i

ców , którzy chcieliby z D anją w r, 1934 postą­

pić tak jak z B elgją w 1914.

N aród przygotow uje sw oją anm ję i zapra  

w ia m łodzież, rząd dokłada w szelkich starań, 

aby zdusić hitleryzm w Szlezw igu,

H ITLERY ZxM  W D A N JI.
Król odbywa podróż po prowincji, która w 1918 r. 

przyjęła go z wielkim entuzjazmem: IV tym  roku  

sprawi zowód królowi, rządowi i całemu narodo­

wi duńskiemu. W szyscy wiedzą że miljony ma­

rek, które za zgodą doktora Schachta prze­

płynęły przez granicę od czasu wystąpienia Hit­

lera uzyskały wyniki, które umiał wykorzystać 

rząd niemiecki Sytuacja na granicy jest poważ-

Na drodze apetyty Duńczyków wska­

zuje wielka ilość paszteciarni, gdzie opycha­

ją się ciastkami ze śmietaną. 1 wszyscy ci, dobrze 

odżywiani ludzie, nadziani na wysokich rowe­

rach i z pewnością nie zdający sobie sprawy, że 

małe siodełko jest niezupełnie stosowne dla ich  

potężnych tyłów, jadą i śmieją się wesoło. W szys­

cy jeżdżą na rowerach: król i rodzina królews­

ka, starzy generałowie w galowych uniformach, 

ugwieżdżeni orderami, kobiety światowe i kur­

tyzany. Duńczycy umizgają się do Dunek, robiąc 

pedałami, dwie płcie jedzą śniadanie słynne duńs 

kle sandwiche, czytają poranną gazetę, wszystko  

na rowerach, jednakowo pomalowanych na  

czarno. Opowiadano mi również wypadek pew ­

nej mocnej Dunki, która na rowerze, urodziła 

zdrowe dziecko, —  cyklistę....

Historyjkę tę wymyślił napewno jakiś złoś­

liwy Norweg, stale kpiący z Duńczyków i szuka  

jący zaczepki. Duńczyk jest dobrym obywate­

lem, przywiązanym do swej ojczyzny, do Kopen­

hagi, którą uważa za najpiękniejsze miasto świa- 

to. Norweg, doskonały marynarz, zarozumiały, 

pełny przesady i bufonady, bardziej nacjonalis­

ta niż Niemiec z pod znakuHitlera, dwa lata 

temu chciał wysłać swe okręty wojenne przed  

Kopenhagę, aby dać do zrozumienia Duńczykom  

że powinni Grenłandję uznać za norweską. A  

Duńczycy na to poprostu: „Idźmy raczej współ- 
strony N iem -1 do Hagi", — jak zwykle, z uśmiechem. Tak 

i zrobiono.

W rezultacie, Grenlandja pozostała ko- 

lonją duńskąi Był to z pewnością pomysł samego  

króla, który zna prawa swego kraju, ma zaufa­

nie również do wyroku, jaki wyda wysoki try­

bunał. Zaznacza się w tem charakter króla, pra­

wie nieśmiały i charakter Duńczyków: spokojna 

ufność w losy ojczyzny, ufność zbyt bezwzględ­

na w ostatnich czasach, kiedy Danja, jedyna na  

świecie, glosowała za swem rozbrojeniem. Dziś 

ufność ta została podważona przez czarny cień 

olbrzymiej swastyki, ponad uśmiechniętą zie­

lenią kraju.

Królowie w trzech monarchjach skandynaws

niejsza, niż się przypuszcza. W iele domów w nie- kich mogą narzucać swą wolę tylko przez pers- 

których miastach pozostało zamkniętych przed j wazję. Po rozmowie z premjerem Stauningiem  

przybyciem króla w innych miastach przyjęcie \ można wierzyć, że używają tego środka dosyć 

nie było szczere. Jak słusznie postąpił król, kie- rzadko, pragnąc działać raczej swą erudycją i

dy ubiegłej zimy sam zatelefonował do redakcji 

jednego z największych dzienników Kopenhagi. 

W yszukawszy numer, wziął słuchawkę do ręki: 

„Kochany redaktorze, powiedział, pozwalam so­

bie twierdzić, że nowa religja Niemców nie odpo­

wiada Duńczykowi, który zasługuje na coś lep­

szego. Ten, kto panu to mówi, jest wprawdzie 

królem, ale jest również człowiekiem, który się 

zna na rzeczy". Nazajutrz rano gazeta przestała  

być narodowo —  socjalistyczna.

M IA STO N A R O W ERZE.
Podczas gdy król odbywa inspekcję grani­

cy południowej, przechadzam się po Kopencha- 

dze, którą jej miłośnicy nazywają Atenami pół­

nocy, albo małym Paryżem. Kanały odbijają w  

sobie nietylko niezliczone domy patrycjuszów, 

sięgające XVII i XVIII w. lecz również pół tuzi­

na zamków królewskich i 2 kościoły, jedyne na 

świecie. Jeden posiada wieżę w formie korko­

ciągu, drugi schody wijące się ślimakiem, zew ­

nątrz wieży.

wiedzą militarną. Zadziwiającą jest rzeczą, ie 

sam król w końcu ostatniego roku nawrócił kie­

rowników stronnictwa socjalistycznego, dowodząc 

że mala Danja musi i może się bronić.

Nie mogłem osobiście zobaczyć króla monar- 

chji, ale kilka wpływowych osobistości na pyta­

nie, czy jest szczęśliwy odpowiedziało: nie. Król 

poważnie, I za każdym razem, gdy ceny pro­

duktów eksportowych przez Danję się załamu­

ją, król popada w ten sam niepokój, który od­

czuwają wszyscy poddani, z zapartym odde­

chem słuchając przez radjo londyńskich noto­

wań.

M ożna sobie wyobrazić codzienną scenę, w  

salonach kopenhaskiego zamku. Król rzuca  

olbrzymim kałamarzem z bronzu, cyzelowanym  

przez mistrza XVIII lĄ w głośnik radjowy z 

krzykiem: „Ależ to jest szaleństwo! I znowu  

masło spada jeszcze o 10 gr. na kilo!" —  To jest 

życie króla duńskiego XX w.

W ojska w łoskie w liczbie 75.000 chłopa, które sw ego czasu po zajściach w iedeńskich ściąg­

nięte zostały nad B rennerem otrzym ały nakaz pow rotu do garnizonów . N a obrazku w idzim y  

* odm arsz w ojsk pod M eranem .
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Niesamowity sen prereczy matki
B E L G R A D . 1 6 - l e tn i ia  Z o r k a  P r in z  

z  D u b l i b a w i ła  s i ę  p o d  o p ie k ą  p r z y ­
j a c ió łk i s w e j m a tk i w  S z u s z a k u , w  
D a lm a c j i . 2 2  s i e r p n ia  o t r z y m a ła  l i s t  
o d  m a tk i z  o s t r z e ż e n ie m , a b y  n ie  o d ­
w a ż y ła  s i ę  w y p ły n ą ć  d a le k o  n a  m o ­
r z e , p o n ie w a ż  ś n i ło  s i ę  j e j , ż e  Z o r k ę  
p o r w a ł r e k in .

D z ie w c z y n k a z le k c e w a ż y ła j e d ­
n a k  l i s t m a tk i i w y p ły n ę ła  n a  m o ­
r z e p o z a  s i ę ć o g r a n ic z a ją c ą t e r e n  
k ą p ie l i . O n e g d a j a to l i u j r z e l i d 'w 'a j  
r y b a c y , j a k  n a  p r z e p ły w a ją c ą  w  o d ­

O b r a z e k  z  m a n e w r ó w  w ło s k ic h .

W ło s k ie  c z o łk i g ó r s k ie  w  c z a s i e  m a n e w r ó w  w  g ó r a c h  A p p e n iń s k ic h . W  
m a n e w r a c h  t y c h  z u ż y to  p r z e w a ż n ie o d d z ia ły  z m o to r y z o w a n e .

O D L I C Z A N I E  O D S E T E K  O D  D Ł U G Ó W  P R Z Y  p r z e z  o s o b y , k tó r e  ł o w ią j e  p r z y  p o m o c y  s id e ł

P O D A T K U  D O C H O D O W Y M .

W  z w ią z k u  z  n ie o d l i c z a n ie m o d s e te k o d  

d łu g ó w  d o c h o d u  p r z y  w y m ia r z e  p o d a tk u  d o c h o ­

d o w e g o  p r z e z  n ie k tó r e  u r z ę d y  s k a rb o w e , m in i­

s t e r s tw o  s k a r b u  w y d a ło  o k ó ln ik , w  k tó r y m  m .  

i n . p o le c a  b e z w g lę d n ie  o d l i c z a ć  o d s e tk i o d  d łu ­

g ó w  z a c ią g n ię ty c h : 1 ) n a p o w ię k s z e n ie w z g l .  

u le p s z e n ie k tó r e g o k o lw ie k z is tn ie j ą c y c h ź r ó ­

d e ł o r a z n a n a b y c ie n o w e g o  ź r ó d ła d o c h o d u ;  

2 ) n a s p ła tę j u ż i s tn i e j ą c y c h z o b o w ią z a ń ,  

c ią ż ą c y c h  n a  k tó r e m k o lw ie k  z e  ź r ó d e ł d o c h o d u  

3 ) n a  k o n w e r s j ę  p o ż y c z e k : 4 ) n a  p o k r y c ie  p o ­

n ie s io n y c h s t r a t ; 5 ) n a s p ła te ę z a le g ło ś c i p o ­

d a tk o w y c h o r a z i n n y c h n a le ż n o ś c i p u b l i c z n o ­

p r a w n y c h ; 6 ) n a  u r e g u lo w a n ie s p r a w , z w ią z a ­

n y c h  z p o d z ia łe m  m a ją tk u . N a le ż e ć t u  b ę d ą  

p o ż y c z k i , k tó r e  o b c ią ż a ły j u ż ź r ó d ło d o c h o d u  

w  c h w i l i j e g o n a b y c ia p r z e z p o d a tn ik a i z o ­

s t a ły  p r z e z  n ie g o  p r z e ję t e .

N I E L E G A L N Y  H A N D E L  Z W I E R Z Y N Ą .

Z a o b s e r w o w a n o , ż e  w  j e s ie n i p o ja w ia ją  s i ę  

w  h a n d lu  z n a c z n e i l o ś c i d r o z d ó w , k w ic z o łó w  i  

p a s z k o tó w . P o n ie w a ż n a t e g a tu n k i z w ie r z y n y  

m y ś l iw i s p e c ja ln i e n ie p o lu ją , z a b i j a j ą c  t y lk o  

n ie z n a c z n e i l o ś c i w  c z a s i e p o lo w a n ia n a i n n ą  

z w ie r z y n ę , n ie  u la g a  w ą tp l iw o ś c i , ż e  s p r z e d a w a ­

n e  w  h a n d lu  d r o z d y , k w ic z o ły  i p a s z k o ty  d o ­

s t a r c z a n e  s ą  n ie  p r z e z  m y ś l iw y c h , l e c z g łó w n ie

1—?_ ■■ ———a—!

Nad jeziorem Wigry
W ig ry , w e w r z e ś n iu ,

Z  o k ie n  w a g o n u  s m u tn o  w y g lą d a ły  m a z o ­

w ie c k ie  r ó w n in y . S z a r o  i m o n o to n n ie . N a d  n ie ­

m i r ó w n ie ż  s m u tn e b y ło o ło w ia n e , c h m u r n e  

n ie b o , g r o ż ą c e d e s z c z e m . J a s k ó łk i l a ta ły n a d  

b e z k r e s n e m i p o la m i n iz iu tk o , m u s k a ją c z ie m ię  

c z a r n e m i s k r z y d e łk a m i, W  o d d a l i o d e z w a ł s i ę  

g łu c h y , p r z y t łu m io n y  g r z m o t p io r u n a .

I d z ie  b u r z a , A  t y m c z a s e m  —  j e d z ie m y  n a  

t r z y d n io w ą w y c ie c z k ę n a d  j e z io r o  W ig r y .

, ,M ó j B o ż e , t a k i p e c h ! Z a w s z e  z t ą  p o g o ­

d ą . —  I n ie  m ó w i łe m , ż e b y  n ie  j e c h a ć , p o g o d a  

n ie p e w n a " —  p r z e d z ia ł z a p e łn i ł s i ę g ło ś n e m i  

k r z y k a m i t y c h , c o  z a w s z e n a r z e k a ją  i p r z e w i ­

d u ją .

—  , ,A le t o  n ie b ę d z ie t r w a ło  d łu g o " , b ę ­

d z ie m y  m ie ć  j e s z c z e  ś l ic z n ą  p o g o d ę  —  w o ła  o -  

p o z y c ja .

Z a c h w i lę g r u b e , c ię ż k ie  k r o p le d e s z c z u  

z a c z ę ły d z w o n ić o  s z y b y  o k ie n . L u n ę ły  n a g le  

g w a ł to w n e p o to k i d e s z c z u  i g d z ie ś , c o ra z  b l i ­

ż e j u d e r z a ły  p io r u n y . S ie d z ia ł a m  c ic h o , w tu ­

l o n a  w  k ą t p r z e d z ia łu . B o ję  s i ę  b u r z y . N ie ­

ś m ia ło  t y lk o  i u k r a d k ie m  s p o g lą d a ła m p r z e z  

z ie lo n e  s z y b y  n a  o r z e ź w io n ą  d e s z c z e m , ż ó łk n ie -  

j ą c ą j u ż z ie l e ń  ł ą k  i p ó l . P o  p ię tn a s tu  m in u ­

t a c h  u le w a  z a c z y n a  s i ę  u c i s z a ć .

J e s z c z e  c h w ila , a  n ie b o  r o z b ły s ło  p a lą c e m  

s ło ń c e m ,

—  C ó ż , m a m y p o g o d ę —  c ie s z y l iś m y s i ę  

w s z y s c y .

J a k  ś l i c z n ie  w y g lą d a ły  p o la  o p e r lo n e k r o ­

p la m i d e s z c z u , w  k tó r y c h  m ig o ta ło  s ło ń c e ,

Z  m a z o w ie c k ic h p ó l w je ż d ż a m y w  k ą p ią c ą  

s i ę  w  c u d n e j z ło ta w e j z ie l e n i d o l in ę N ie m n a .  

W r e s z c ie k o n ie c p o d r ó ż y . S u w a łk i ! T y p o w e ,  

d a w n e „ g u b e r n ja ln e m ia s to " . Z ja d a m y o b ia d  

w  d o ś ć  p r z y z w o i te j r e s t a u r a c j i , d łu ż s z ą c h w i lę  

o d p o c z y w a m y j e s z c z e p r z y c z a rn e j k a w ie i  

p e łn i s i ł i z a p a łu  t u r y s ty c z n e g o i d z ie m y j u ż  

p ie s z o  n a d  j e z io r o  W ig r y ,

C ie m n o  j u ż  b y ło  z u p e łn ie  i w ie c z ó r p ó ź n y ,  

g d y  p r z y b y l i ś m y  d o  s c h r o n i s k a t u r y s ty c z n e g o .  

D o b r z e  s i ę s p a ło  n a m  p o  t a k ie j p o d r ó ż y , c h o ć  

p r z e c ie ż  n ie  n a  s w o ic h w ła s n y c h , w y g o d n y c h  

ł ó ż k a c h . W o k ó ł p a c h n ia ło  s i a n e m , . ,

l e g ło ś c i k i lk u d z ie s ię c iu  m e t r ó w  Z o r -  
k ę  r z u c i ł s i ę  o g r o m n y  r e k in  i p o c ią ­
g n ą ł  j ą  z a  s o b ą  w  g łę b in ę .

Z a n im  z d o ła l i r y b a c y  p r z y p ły n ą ć  
n a  p o m o c  p o  d z ie w c z ę c iu  n ie  z o s ta ło  
a n L ś la d u , a  n a  p o w ie r z c h n i  w o d y  u -  
n o s i ł a  s i ę  w ie lk a  k r w a w a  p la m a .

T r a g ic z n y  t e n  w y p a d e k  w y w o ła ł  
w s t r z ą s a j ą c e  w r a ż e n ie , z w ła s z c z a , ż e  
l i s t  m a tk i ,  z n a le z io n o  w  p o k o ju  d z ie w  
c z y n y , p o z o s ta ł j a k o  n a j le p s z e  ś w ia ­
d e c tw o  p r a w d y  j e j p r z e c z u c iu .

W c z e s n y m  r a n k ie m  w y b ie g a m  z e s c h r o n i- k i lo m e t r a , d r u g i o  j a k i k i lo m e t r . O p o d a l , p o d  

s k a , W ig r y ! D łu g a , w i ją c a  s i ę  w s tę g a  w o d y  — d a s z k ie m  n a  c z te r e c h  s łu p k a c h  s u s z y  s i ę  s i a n o .  

2 2 k i lo m e t ry  d łu g o ś c i —  p r z y p o m in a m  s o b ie J a k  p r z y je m n ie  s i ę  n a  n ie m  w y c ią g n ą ć . P a c h n ie

s w o je  w ia d o m o ś c i o  j e z io r z e  w ig ie r s k ie m .

N a r a z ie , m u s z ę p r z y z n a ć , ż e j e s te m  t r o ­

c h ę . , , r o z c z a r o w a n a , M y ś la ła m , ż e z o b a c z ę  

b e z m ia r w ó d  n ie p rz e j r z a n y c h , ż e l ś n ią c a f a l a  

w o d n a  z le w a ć  s i ę  b ę d z ie z h o r y z o n te m . T y m ­

c z a s e m . , . J e z io r o  W ig ry  w y g lą d a j a k s z e r o k o  

r o z la n a  r z e k a , c h o c ia ż t r z e b a  p r z y z n a ć , r z e k a  

p o tę ż n a ! B r z e g i s ą  b a r d z o  m a lo w n ic z e , p o s t r z ę ­

p io n e , n ie r ó w n e . C ic h o  t u  j a k o ś  i u r o c z o .

Ł ó d k a m i w y p o ż y c z o n e m i w  s c h r o n i s k u  u -  

d a je m y  s i ę  n a  j e z io r o . M ija m y  n a d b r z e ż n e  m a ­

ł e w y s e p k i , n a  k tó r y c h  g n ie ź d z i s i ę p ta c tw o .  

P r z e je ż d ż a m y  o b o k d o ś ć g łę b o k o w c in a ją c e g o  

s i ę  w  w o d ę  p ó łw y s p u ; p ię tr z ą  s i ę  n a  n im  m u r y  

p r a s t a r e g o  k la s z to r u . P ły n ie m y  d a le j . N ic  t y l ­

k o  w o d a . J e s t c ic h o  i s e n n ie . N a d  n r jn i t r z e p o ­

c ą s i ę w  s ło ń c u  b ia ł e m e w y . J e s z c z e g o d z in a .  

D o b i j a m y  d o  z ie lo n e j w y s ip y . Ł ó d k i z o s ta ły  u -  

m o c o w a n e u b r z e g u , r o z p r o s to w u je m y z t r u ­

d e m  n o g i p o d r ę tw ia ł e  o d  d łu g ie g o  s i e d z e n ia  w  

n ie w y g o d n e j p o z ie  i i d z ie m y w g łą b w y s p y  

G ło g i , c h w a s ty , w ik l in y . P r z e d z ie r a m y  s i ę z  

t r u d e m  p r z e z t e g ę s te  z a r o ś l a . N a g le , j a s n a  

p o la n a . P e łn o  t u  b a r w n y c h  k w ia tó w , p a c h n ą ­

c y c h  m io d e m  p e łn o  p ta c tw a .

I z n ó w  g ą s z c z e  i z n ó w  p o la n y . J e s z c z e  g ą ­

s z c z e , P o te m  p ia s z c z y s te w z g ó r z e p o r o s ł e s o s -  ; 

n a m i. O d p o c z y w a m y n a  o w e m  p ia s z c z y s te m  

w z g ó r z u . W id a ć  s t ą d o b a p r z e c iw le g łe  

b r z e g i . J e d e n m o ż e o d d a lo n y  o p ó ł
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l u b  i n n y c h  n ie d o z w o lo n y c h  s p o s o b ó w  ł o w ie n ia  

z w ie rz ą t . Z w ie r z y n a  w  t e n  s p o s ó b  z ło w io n a  n ie  

w y k a z u je ż a d n y c h  r a n  p o s tr z a ło w y c h .

D o  m a s o w e g o  w y b i ja n ia  p r z y  p o m o c y  n ie ­

d o z w o lo n y c h  s p o s o b ó w  z w ie r z y n y , k tó r e j s t a n  

i l o ś c io w y  z m n ie j s z y ł s i ę o g r o m n ie , p r z y c z y n ia ­

j ą  s i ę  w  d u ż e j m ie r z e h a n d la r z e d z ic z y z n y ,  

k tó r z y  z a k u p u ją  z w ie r z y n ę z ło w io n ą  n ie d o z w o ­

l o n y m  s p o s o b e m .

Z e w z g lę d u  n a t o , ż e m a s o w e w y b i j a n ie  

d r o z d ó w , p a s z k o tó w  i k w ic z o łó w  s z k o d l iw e  

j e s t n ie ty lk o  j a k o  o b ja w  n ie le g a ln e g o  s p o s o b u  

ł o w ie n ia t e j z w ie r z y n y , l e c z r ó w n ie ż p r z y c z y ­

n ia s i ę d o  z w ię k s z e n ia s t a n u s z k o d l iw y c h o -  

w a d ó w  i i c h  g ą s ie n ic , c o  w  k o n s e k w e n c j i m o ż e  

w y w r z e ć  u je m n e  s k u tk i w  g o s p o d a r s tw ie  l e ś n e m  

o r a z w  s a d o w n ic tw ie i o g r o d n ic tw ie —  m in i ­

s t e r s tw o  s p r a w  w e w n ę tr z n y c h  r o z e s ł a ło  o k ó ln ik  

d o  w o je w o d ó w  w  s p r a w ie  w y d a n ia  s to s o w a n y c h  

z a r z ą d z e ń , c e le m  w z m o c n ie n ia  n a d z o r u  n a d  o -  

s o b a m i , t r u d n ię c y m i s i ę k łu s o w n ic tw e m , a  w  

s z c z e g ó ln o ś c i ł o w ie n ie m  z w ie r z y n y w  s p o s ó b  

n ie d o z w o lo n y . Z  p o w y ż s z y c h  w z g lę d ó w  p o le c o ­

n o  r ó w n ie ż  z w r a c a ć s p e c ja ln ą  u w a g ę n a  w y ­

p a d k i p r z e n o s z e n ia l u b p r z e w o ż e n ia  w y m ie ­

n io n e g o p ta c tw a o r a z k o n t r o lo w a ć p ta c tw o  

z n a jd u ją c e  s i ę  w  m ie j s c a c h  s p r z e d a ż y . W in n y c h  

w y k r o c z e ń m a ją b y ć  p o c ią g a n i d o  o d p o w ie ­

d z ia ln o ś c i k a r n e j .

O r g a n iz a c ja j e s t ż y w o tn ą , o i l e c z ło n ­

k o w ie  d o s k o n a le  z d a ją  s o b ie  s p r a w ę  z  c e ló w ,  

d o  j a k ic h  d a n e z r z e s z e n ie  d ą ż y .

P o d o b n y m  w a r u n k o m  o d p o w ia d a  n a  n a ­

s z y m  t e r e n ie r ó w n ie ż o r g a n iz a c ja p r z y s p o ­

s o b ie n ia  k o n n e g o  p . n . „ K r a k u s i " p r z y  Z w .  

S t r z e le c k im  w  C z y s to c h le b iu .

L ic z e b n ie n ie s to j ą w p ra w d z ie  „ K ra k u ­

s i "  n a  c z o ło w e m  m ie j s c u  i s t a ć  z d a je  s i ę  n i ­

g d y  n ie  b ę d ą . C z ło n e k , n a le ż ą c y  b o w ie m  d o  

K r a k u s ó w  —  s i ł ą  r z e c z y  m u s i p r a c o w a ć , m u ­

s i t r e n o w a ć  k o n ia , m u s i c z ę s to  ć w ic z y ć .

O w o c e t e j p r a c y  s ą  j e d n a k ż e  o d p o w ie d ­

n io  n a g r a d z a n e .

W  n ie d z ie lę , 2 . b m . o d b y ły  s i ę w  B r o d ­

n ic y  z a w o d y  K r a k u s ó w ’ z  p o w ia tó w  b r o d n ic ­

k ie g o  i w ą b r z e s k ie g o . B r o d n ic a  s t a w i ł a  p r z e ­

s z ło  7 0  k o n i , a  W ą b r z e ź n o  —  2 0 .

L ic z e b n ie w ię c W ą b r z e ź n o  b y ło  s ł a b ie j  

r e p r e z e n to w a n e . P o z a te m  d r o g a , j a k ą  k o n ie  

m u s ia ły  o d b y ć , o d b i ła s i ę r ó w n ie ż n a i c h  

f o r m ie .

W  s z e r e g a c h w ą b r z e s k ic h  „ K ra k u s ó w "  

p a n o w a ł j e d n a k ż e  z a p a ł i u s i ln e  p r a g n ie n ie  

i z w  y c ię s tw a .

N a  z a w o d y  p r z y b y l i p . p u łk . K lc m e n to w -  

s k i , k ie r o w n ik  P a ń s tw o w e g o  U r z ę d u  W y c h o ­

w a n ia F iz y c z n e g o z  T o r u n ia , K o m e n d a n t  

^ K ra k u s ó w " n a C L  K . Y 1 1 I r tm . O lp iń s k i z  

W ło c ła w k a , s t a r o s ta W im m e r , Z a r z ^  P o w ia ­

t o w e  Z . S . w  B r o d n ic y  i W ą b r z e ź n ie . D o  z a ­

w o d ó w  p r z y g r y w a ła  o r k ie s t r a  Z . S . z B r o d ­

n ic y .

C z a s  o d  g o d z .  6 - te j  d o  g o d z . 8 - e j b y ł  p r z e ­

w id z ia n y  n a  e g z a m in , z a ś  o d  g o d z . 8 - e j r o z ­

p o c z y n a ły  s i ę z a w o d y  p r ó b ą  p r e z e n c j i . W  

k o n k u r e n c j i t e j b r a n o  p o d  u w a g ę : e x te n e u r  

k o n ia , t o a l e tę , c h o d y  k o n ia , s io d ła n ie , u b ió r  

j e ź d ź c a , j a z d ę , s t ę p , k łu s , g a lo p .

D o  k o n k u r e n c j i t e j s t a n ę l i g r e m ja ln ie  

w s z y s c y  z a w o d n ic y . U z y s k a n e  w y n ik i w  t e j  

p r ó b ie  m ia ły  d u ż e  z n a c z e n ie  p o d c z a s  o g ó ln e j  

k la s y f ik a c j i m ie j s c  u z y s k a n y c h  w  c z a s ie  d a l ­

s z y c h  p r ó b  t . j . b ie g u  n a  p r z e ła j z 8  p r z e ­

s z k o d a m i i b ie g u  d r o g a m i 1 5 k im . M ie j s c a  

w  t y c h  k o n k u r e n c ja c h  p o  z l i c z e n iu  u z y s k a ­

n y c h  w y n ik ó w  k o m is j a  u s ta l i ła  j a k  n a s tę p u ­

j e , n a g r a d z a ją c  z a w o d n ik ó w ’ :  ,

W  p r ó b ie p r e w e n c j i z a ją ł 3 m . G e r la c h  

J ó z e f , C z y s to e h le b ' ( p r z y r z ą d d o  g o le n ia ) ,  

7  m . Z a r ę b s k i A ., M . R a d o w is k a  ( p o r t f e l s k ó ­

r z a n y ) , 9  m . R a c z k o w s k i J a n W ą b rz e ź n o ,  

n e s e s e r ) , 1 5 m ., R u m iń s k i B o le s ł a w  W a ły -  

c z y k  ( b u d z ik ) .

W  b ie g u  n a p r z e ła j 5  k im . 1 m ie j s c e  z d o ­

b y ł L a n g e A . C z y s to e h le b  w  c z a s i e 4 m in .  

5 s e k . ( s r e b r n y  z e g a r e k ) .

L a n g e  b y ł g r o ź n y m  k o n k u r e n te m  w s z y s t ­

k ic h  z a w o d n ik ó w , c a łą p r z e s t r z e ń  o d b y ł b e z  

p u n k tó w  k a r n y c h .

W  k o n k u r e n c j i w ła d a n ia b ia łą  b r o n ią  

( s z a b lą ) c z o ło w e  m ie js c a  i n a g r o d y  u z y s k a l i  

n a s tę p u ją c y  z a w o d n ic y : 1 m ie j s c e  —  Z a r e m b ­

s k i A m b ro ż y  M . R a d o w is k a ( s r e b r n y  z e g a ­

r e k ) , 3  m ie j s c e  L a n g e A k s e l C z y s to e h le b  — o b r o to w e g o d la d r o b n y c h  p o d a tn ik /  jw .

t a k  m o c n o ! Z a w z g ó r z e m  z s o s n a m i z n ó w  g ą ­

s z c z e p r z e r y w a n e p o la n a m i . W y s p a j e s t d o ś ć  

d u ż a  —  m a p r z e s z ło  k i lo m e tr . I c a ła t o n ie  w  

b u jn e j z ie lo n o ś c i . W r a c a m y n a p ia s z c z y s ty  

w z g ó r e k . S c h o d z im y  d o  b r z e g u  j e z io r a . S e n n ie  

p ły n ą l e n iw e f a le . S ło ń c e , w ę d r u ją c e c o r a z  

w y ż e j m o c n o  p r z y g r z e w a .

K ą p ie m y  s i ę  w  p r z e d z iw n ie  c z y s ty c h , c h ło d ­

n y c h  f a la c h  j e z io r a , a  p o te m  w y c ią g a m y  s i ę  n a  

j a s n y m , w y m y ty m  p ia s k u , ś l i c z n e j , m a łe j p la ­

ż y , D o b r z e j e s t t a k  l e ż e ć w s ło ń c u  i c i s z y ,  

p a t r z e ć  p r z e d  s i e b ie  n a l ś n ią c ą t a f l ę  w o d y , w  

k tó r e j o d b i j a  s i ę  n ie b o  i t r z e p o c ą c e w b łę k i ­

c ie  b ia ł e  m e w y .

D o b r z e j e s t i t a k j a k o ś b e z p ie c z n ie s i ę  

c z ło w ie k  c z u je  n a  t y m  d z ik im  w ig ie r s k im  o s t r o ­

w ie .

N a g le w s z y s tk o p o c ie m n ia ło  w o k o ło . Z e r ­

w a ł s i ę  o s t r y  w ia t r , n ie b o  z a s n u ło s i ę c ię ż k ą  

c h m u r ą . S z y b k o  w s ta je m y  i o t r z ą s a m y  s i ę  z  p r z y  

t u ln e g o  s y p k ie g o i c ie p łe g o  p ia s k u . U b ie r a m y  

s i ę p o ś p ie s z n ie  i p r z e z z ie lo n e g ą s z c z e w ik l in ,  

g ło g ó w , l e s z c z y n y i p r z e z p o la n y  s t r o jn e  k o -  

l o r o w e m i k w ia ta m i w r a c a m y  d o  b r z e g u , g d z ie  

z o s ta w i l i ś m y  ł ó d k i .

P ie r w s z e k r o p le d e s z c z u p r z y n a g la j ą d o  

w s ia d a n ia . Z a c h w ilę ł ó d k i n a s z e  o d b i ja j ą  o d  

b r z e g u . W r a c a m y !

D e s z c z  l e je , j a k  z  c e b r a !

J . P - s k a .

( n ó ż  m y ś l iw s k i ) , 5  m . B u c h a  W ła d y s ła w  C z y -  

s to c h le b  ( z e g a r e k ) , 6 . m . V e tte r S ta n i s la w  

W a ły c z y k  ( p a p ie r o ś n ic a ) .

C z a s n a j le p s z y u z y s k a ł Z a re m b s k i , j a k  

r ó w n ie ż  u z y s k a ł m is t r z o w s k i w y n ik  w ła d a n ia  

s z a b lą , ś c in a ją c  c z te r y  w ic ie . P o z o s ta l i z a w o ­

d n ic y  s t r a c i l i  d u ż o  n a  c z a s i e , w o b e c  p ło c h  o ś c i  

k o n i , w y m ija ją c  p r z e s z k o d y .

P o  z a w o d a c h  K o m ite t W y k o n a w c z y  d o ­

k o n a ł p r e m jo w a n ia  k o n i . Z  p o w ia tu  w ą b r z e ­

s k ie g o  p r e m je o t r z y m a ło 5 - c h w ła ś c ic i e l i :  

R a c z k o w s k i J a n W ą b rz e ź n o , G e r la c h  J ó z e f  

C z y s to e h le b , Ł ip a k  F r a n c . W a ły c z y k .

P r e m ja  w y n o s i ł a  p o  2 5  z ł .

i
O to  b o g a ty  p lo n  n a g r ó d . J a k  n a  2 0  k o n i  

p r z y  t e j t a k  l ic z n e j k o n k u r e n c j i , w y n ik i t e  

u w a ż a ć  n a le ż y  z a  b . d o b r e .

Z a z n a c z y ć n a le ż y , i ż p o d c z a s j a z d y  d o  

( B ro d n ic y  k o ń  p . R a c z k o w s k ie g o  p o k a le c z y ł  
I s i ę d r u te m  k o lc z a s ty m . W s k u te k t e g o t e ż  

n ie  m ó g ł p . R a c z k o w s k i z a ją ć w  k o n k u r e n ­

c ja c h  l e p s z e g o  m ie j s c a .

E g z a m in  w y s z k o le n io w y  d o b i tn i e  ś w ia d ­

c z y , i ż  p r a c a  w  „ K r a k u s a c h "  p r o w a d z o n a  j e s t  

w y t rw a le  i u m ie  j ę tn ie .

Z a rz ą d  P o w ia to w y  Z . S . , k o r z y s ta j ą c  z e ’ 

z b l iż a ją c e g o  s i ę  o k r e s u  j e s i e n n e g o  p r z y s tą p i  

p r a w d o p o d o b n ie d o  z o rg a n iz o w a n ia  n o w y c h  

o d d z ia łó w  K r a k u s ó w ’ .

M ło d z ie ż  p r z e d p o b o r o w a  t ł u m n ie  p o w in ­

n a s i ę g a r n ą ć d o  k o n n e g o  p r z y s p o s o b ie n ia  

w ’o j s k o w ’ e g o , g d y ż  p o  z ło ż e n iu  p r z e p i s a n y c h  

e g z a m in ó w  —  o t r z y m u je  p r z y d z ia ł d o  k a w a -  

l e r j i i k o r z y s ta  z e  s k r ó c o n e j s łu ż b y  w o js k o -  

w e j. —

P a n o w ie  p o s ie d z ic i e l e , k tó r z y  u d z ie l a j ą  

k o n i n a  ć w ic z e n ia  „ K r a k u s ó w " , k o r z y s ta ją  z e  

z n a c z n y c h  z n iż e k .

W  n a jb l i ż s z y m  w ię c  c z a s ie  n ie c h a j c a ły  

p o w ia t  p o k r y je  s i ę  g ę s tą  s i e c i ą  k o n n e g o  p r z y ­

s p o s o b ie n ia  w o js k o w e g o  „ K ra k u s ó w " , a  n o w o -  

z a ło ż o n e  p la c ó w k i s t a n ą d o  s z l a c h e tn e j r y ­

w a liz a c j i o  p a lm ę  p ie rw s z e ń s tw a .

O s o b y , i n t e r e s u ją c e  s i ę  o r g a n iz a c ją  K r a ­

k u s ó w ’ , m o g ą  z w r ó c ić  s i ę  o  b l iż s z e  i n f o r m a c je  

d o k ie r s z k o ły  p p o r . r e z . p . N e u m a n n a — . 

C z y s to e h le b .

R Y C Z A Ł T D L A  D R O B N Y C H  P Ł A T N I K Ó W .

R o z p o r z ą d z e n ie m  m in i s t r a s k a r b u  w  s p r a ­

w ie  z r y c z a ł to w a n ia  p o d a tk u  p r z e m y ś la *  / e g o  o d  

o b r o tu  r e g u lu je  s p r a w ę  o p o d a tk o w a n ia d r o b n y c h  

p r z e d s ię b io r s tw  t y lk o n a  p r z e c ią g  V )34 r o k u .  

W e d łu g  z a p o w ie d z i w ła d z s k a r b o w n  y c h , m o c  

o b o w ią z u ją c a r o z p o r z ą d z e n ia t e g o n ie b ę d z ie  

p r z e d łu ż o n a , a  z a s a d y , n a  k tó r y c h  t  z o s ta ło  o n o  

o p a r t e , n ie  b ę d ą  n a d a l u t r z y m a n e .

W o b e c t e g o  s a m o r z ą d g o s p o d ; i r c z y o p r a ­

c o w u je  p r o je k t u p r o s z c z o n e g o  w y  m i a r u  p o d a tk u
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Historyczne oświadczenie ministra Becka w Genewie

lśn i gild ii i w ilgnn l i niin l nM in l
w zakresie kontroli nad stosowaniem przez Polskę zasady słusznego i równego 

traktowania mniejszości.
G E N E W A . W  dyskusji ogólnej na zgro-kandydu jące w kładały w om ów ien ie w arun- 

m adzen iu L ig i N arodów  zabrał w czoraj głos 

m inister Józef B eck i w ygłosił następu jące  

przem ów ien ie:

„R ząd polsk i dzięk i in ic jatyw ie, którą  

pow ziął na w iosnę tego roku przy jął na sie ­

bie odpow iedzialność za debatę na tem at 

m iędzynarodow ej ochrony m niejszości która  

m a się rozw inąć na tegorocznem posiedze­

niu .

W  poczuciu te j odpow iedzialności m am  

zaszczy t na tern m iejscu na zebran iu plenar-  

nem przedstaw ić panom stanow isko zaję te  

przez m ój R ząd .

U czynię to w jaknajk ró tszych słow ach . 

P oży teczne będzie jak sądzę, przypom nieć 

panom , że prob lem , który L iga m a przed so ­

bą i który m usi bezw zględn ie rozw iązać, nie  

jest prob lem em  now ym . Z aistn ia ł on z chw i­

lą pow stan ia sam ej L ig i N arodów . Już w  ;

roku 1922 , przed łożony został trzeciem u  

zgrom adzen iu m iędzynarodow ych gw raran-  

cy j praw m niejszości.

N a sku tek tego w m iosku zgrom adzen ie  u- 

chw Taliło w ów czas „życzen ie", dotyczące tra ­

ktow ania m niejszości przez państw ra nie- 

zw iązane trak ta tam i m niejszościow em i. L at 

tem u 12 rezu lta t ten m ógł być uw ażany za  

pierw szy krok w  pożądanym kierunku . Jed ­

nakże od tego czasu nie zrob iono żadnego  

postępu na te j drodze, a przecież nie brak  

było in icjatyw y, aby spraw ę ruszyć z m art­

w ego punktu .

O gran iczę się tu do przypom nien ia  w  ie l­

kiej rozpraw y na 6-.tej kom isji 11 zgrom a ­

dzen ia , w ciągu której R ząd polsk i zw rócił 

się z gorącym  apelem  do obecnych przedsta­

w icieli rządów *, w zyw ając te rządy , aby zgo ­

dziły się na przy jęcie jedno lite j i pow szech ­

nej kontro li nad sposobem trak tow ania  

przez nie m niejszości narodow ych języko ­

w ych i w yznan iow ych . A pel ten przebrzm ią! 

bez echa. R ząd polsk i ponow ił go na zgro ­

m adzen iu zeszłorocznem , tym razem w no ­

sząc fo rm alną rezo lucję . R ozpraw 'a, która  

nastąp iła m iała m iejsce tak niedaw no , że  

nie w idzę potrzeby , aby do niej pow racać. 

N ie dała ona żadnego w yniku . Z w yjątk iem  

kilku delegacy j, które w szlachetnem zro ­

zum ien iu zadań , ciążących na członkach  

L ig i stanęły przy nas —  pragnę w yrazić im  

na tern m iejscu bardzo szczerą w dzięczność  

— R ząd polsk i napo tykał przew ażnie na  

O pó r w praw dzie słabo um otyw ow any , ale  

tem bardziej zacię ły .

P ow yższe stanow isko w ypływ ało z oba ­

w y często spo tykanej, aby L iga N arodów  

nie siedzia ła zby t dokładn ie w ew nętrznej po ­

lityk i sw 'o ich członków . N iem niej św iadczy ­

ło o godnym pożałow ania braku zrozu ­

m ien ia sy tuacji m iędzynarodow ej, św iad ­

czy ło także o niedocen ian iu głębok iego i ro ­

snącego rozgoryczen ia w niektó rych kra ­

jach , poddanych system ow i m iędzynarodo ­

w ych gw arancy j m niejszościow ych . O becny  

system gw arancy j praw m niejszości przez  

L igę N arodów i je j organy jest dziw olą ­

giem , który pow stan ie sw e zaw dzięcza przy ­

padkow ej grze sił i opiera się na politycz ­

nych paradoksach .

W ystarczy rzucić okiem  na system  gw a­

rancy j, stosow anych w dziedzin ie m niej­

szościow ej w różnych krajach , poddanych  

te j gw arancji, aby przekonać się o całej je ­

go nielog iczności. N iek tó re zobow iązan ia u- 

ję te zosta ły w  fo rm ie trak ta tów . Inne w  fo r­

m y dek laracy j (zresztą bynajm niej nieiden-  

tycznych), niek tó re przew idu ją rekurs do  

stałego trybunału spraw iedliw ości m iędzy ­

narodow ej. Inne ogran iczają praw a kontro li 

ty lko do ingerencji członków  R ady L ig i N a ­

rodów .

T e w idoczne w ybryk i przeciw log ice są  

w pływ em  prźypadkow ej konjunk tu ry poli­

tycznej. I tak : niek tó re zobow iązan ia narzu ­

cono państw om , jako w arunek qua non  

przy jęcia ich do L ig i. M ożna naw et pow ie ­

dzieć , że w iększość, lub m niejszość rozciąg ­

liw ości tych zobow iązań stała w odw ro tnym  

stosunku do w iększej energ ji, którą państw a

ków ich przy jęcia . B yły też w ypadki, gdy  

podobnych w arunków ' nie dom agano się od  

państw ' kandydujących , zupełn ie zresztą  

niezależn ie od tak iego czy innego położen ia  

m niejszości w tych państw ach .

Istn ien ie zobow iązań m niejszościow ych , 

lub ich brak , ich treść , znaczen ie itd . nie  

da się uzasadn ić , an i isto tną sy tuacją m niej­

szości państw należących do L ig i, an i sy tu ­

acją m iędzynarodow y tych państw an i też  

stopn iem ich cyw ilizacji, a przecież jednak  

ty lko te dw a kry terja, a nie okoliczność  

przypadkow a, niem ająca nic w spólnego z  

dzisie jszą sy tuacją , m ogłyby w osta tecznym  

w ypadku tłum aczyć, chociaż nie uzasadn ia ­

jąc , istn ien ie system u w yjątkow ego , sprzecz ­

nego z sam em  założen iem  L ig i N arodów ’ to  

jest z zasadą rów ności je j członków .

W  prak tyce okazało się , że stosow anie  

system u obecnego nie odpow iada zupełn ie  

celow i i duchow i trak ta tu . M niejszości nie  

m iały żadnych realnych korzyści z m iędzy ­

narodow ej ochrony , natom iast system ten  

w ykorzystyw any był niejednokro tn ie , jako  

narzędzie złośliw ej propagandy przeciw ko  

państw om , do których się stosow Tał i co gor­

sza jeszcze używ any był, jako środek presji 

politycznej przez państw 7a, które chociaż  

sam e nie były zw iązane żadnym trak tatem

u- 

nad

w

za-

w tej dziedzin ie , w ykorzystyw ały sw e  

praw nien ia do w ykonyw ania kontro li 

innem i państw am i.

O becny system  w yjątkow y pozosta je  

krzyczącej sprzeczności z podstaw ow em i

sadam i L ig i N aród ., jaką jest zasada rów ­

ności je j członków . T o też sy tuacja tak pa ­

radoksalna nie m oże dłużej trw ać bez cał­

kow itego zn iszczen ia m oralnych przesłanek  

na jakich zbudow ana zosta ła L iga N arodów  

w roku 1919 . Z w racam  się dziś do zgrom a­

dzen ia z gorącym apelem , żądając napra ­

w ien ia błędów  przeszłości i stw orzen ia zdro ­

w ej, spraw ied liw ej i m ocnej podstaw y, na  

której m usim y zbudow ać now y system  m ię­

dzynarodow ej ochrony m niejszości.

Z apisu jąc już na w iosnę tego roku na  

porządku dziennym obecnego zgrom adzen ia  

sw ój w niosek w spraw ie uogóln ien ia zobo ­

w iązań m niejszościow ych , R ząd polsk i pra ­

gnie uzyskać odpow iedź na dw a pytan ia: 1) 

czy państw a zgodzą się uznać konieczność  

zaw arcia konw encji o ochron ie m niejszości, 

2) czy zgadzają się na zw ołan ie m iędzyna ­

rodow ej konferencji w te j spraw ie?

R ząd polsk i oczek iw ać będzie odpow ie­

dzi jasnej i niedw uznacznej. Jeżeli otrzym a  

odpow iedź pozy tyw ną, to gotów  jest bez za ­

strzeżeń w spółdziałać w opracow aniu tekstu  

pow szechnej konw encji, przyczem pragnę

podkreślić , że R ząd polsk i sk łonny jest 

w ziąć pod uw agę sy tuację specja lną innych  

kontynen tów . N ie m ogę zataić niestety , że 

in fo rm acje , którem i rozporządzam od zesz­

łego roku nie pozw alają m i na optym izm  w  

ocen ie sy tuacji. P odobno negatyw ne stano ­

w isko w iększości państw tu zgrom adzonych  

nie uleg ło zm ian ie.

W przew idyw aniu opozycji, któraby  

m iała uniem ożliw ić realizację polsk iego  

w niosku , poczuw am  się do obow iązku oś­

w iadczen ia w im ien iu R ządu polsk iego , że 

do czasu wprowadzenia w życie powszech­
nego, jednolitego systemu międzynarodowej 

ochrony praw mniejszości, nie będzie on od 

dnia dzisiejszego współpracował z organami 
międzynarodowemi w zakresie kontroli nad 

stosowaniem przez Polskę zasady słusznego 

i równego traktowania mniejszości. Rozu­
m ie się sam o przez się , że ta decyzja R ządu  

polsk iego nie pozosta je w żadnym zw iązku  

z isto tn ie realnem i in teresam i m niejszości. 

T e in teresy są i będą chron ione przez kon ­

sty tucję i inne podstaw ow e ustaw y polsk ie, 

które gw aran tu ją m niejszościom rasow ym , 

językow ym i re lig ijnym  pełną sw obodę ich  

rozw oju kultu ralnego i rów ność trak tow a ­

nia .

S tanow isko

Genewa. W czorajsza m ow a m inistra B ecka  

w yw arła na zgrom adzen iu olbrzym ie w rażen ie; 

w szyscy zdaw ali sob ie spraw ę z w agi poruszone ­

go zagadn ien ia. W  ten sposób bow iem  nie prze ­

m aw iał nik t w  te j sali, gdzie przyzw yczajono  się  

do ukryw ania sedna rzeczy pod fo rm ą zw ykłej 

frazeo log ii.

D odać należy , co następu je: isto tnym  celem  

narzuconych P olsce niegdyś trakta tów  m niejszo ­

ściow ych było osiągn ięcie rzekom ej konso lidacji 

państw ow ej, jak o tem w spom niał sw ego czasu  

list C lem enceau . H isto rja obrad L ig i N arodów  

nie zna w ypadku , aby jakako lw iek spraw a m niej­

szościow a była ujęta inaczej, jak ty lko z punktu  

w idzen ia w yraźnej dygrecji i gry politycznej. Ż a­

den realny postu la t m niejszości nie był pozy ty ­

w nie załatw iony w  G enew ie dla dobra te j m #fej- 

szości.

K onsty tucja R zeczypospo lite j z  m arca zaw ie­

ra postanow ien ia dające m niejszościom narodo ­

w ym rów ność trak tow ania i staw ia je na rów ­

nym stopn iu z innym i obyw atelam i R zeczypo ­

spo lite j, P ostanow ien ia te były przez rząd  R ze­

czypospo litej zaw sze w ykonyw ane. T ego rodza ­

ju ochrona m niejszości, w ynikająca z najdaw ­

niejszych tradycy j R zeczypospo lite j jest przed ­

m iotem  ustaw icznej trosk i rządu polsk iego .

N ależy stw ierdzić, że rząd polsk i utrzym uje  

tak i stan rzeczy  m im o, że otaczają P olskę w  E u ­

rop ie fa le prześladow ań narodow ych , rasow ych i 

re lig ijnych , stasow anych w całym szeregu  

państw , R zeczypospolita P olska potrafiła z w ła­

snego przekonan ia i w łasnej w oli przeciw staw ić  

s ię te j fa li w  sposób bardzo  zdecydow any .

P ro jek t now ej konsty tucji, w niesiony do Izb  

parlam entarnych zaw iera w sw ej m aterji nie­

zm ienione postanow ien ia konsty tucji m arcow ej. 

R ząd polsk i w ykonyw ał stosow nie do sw ych zo ­

bow iązań i nadal w ykonyw ać będzie ochronę  

m niejszości z w łasnej w oli dla dobra sw ych oby ­

w ateli. P aradoksalny stan praw ny i fak tyczny  

ochrony m niejszości przez organy L ig i N arodów  

został scharak teryzow any przez m inistra B ecka  

bardzo dobitn ie i w  pełn i ujem nie . Już w  czasie  

dyskusji w radzie L ig i spow odu w ykonyw ania  

refo rm y ro lnej w stosunku do m niejszości nie­

m ieck iej, m inister B eck ostrzegał, że R ząd pol­

sk i nie będzie to lerow ał w ykorzystyw ania trak ­

tatów  m niejszościow ych dla celów , niem ają^ych  

nic w spólnego z w łaściw ą ochroną m niejszości. 

G dy okazało się obecn ie , że szereg państw z  

tych , czy innych w zględów  bagatelizow ał to za-

P olsk i jest jaknajbardzie j

w yraźne
gadn ien ie i że w szyscy uchy lali się od jego roz­

w iązan ia, R ząd polsk i m usiał zadać pytan ie ca­

łem u św iatu , postaw ione tak jasno przez m ini­

stra B ecka.

D la unikn ięcia nieporozum ień na ’ezy w ska­

zać, że dek laracja m inistra B ecka nie odnosi się  

do szeregu dw ustronnych um ów o ochron ie  

m niejszości, niesprzeciw iających się w niczem  

an i obopólnej suw erenności, an i poczuciu godno ­

ści narodow ej, jak naprzyk ład konw encja gene­

w ska. . •

W czorajsze w ystąp ien ie m inistra B ecka od ­

pow iada stanow czej i osta tecznej decyzji rządu

polsk iego nieodm aw ian ia sw ej w spółpracy na te­

ren ie m iędzynarodow ym  dla w ytw orzen ia w spól­

nych i rów nych dla w szystk ich narodów  now ych  

w arunków  ochrony m niejszości.

jednak rząd polsk i pod żadnym  

trw anie obecnego stanu rzeczy .

M inister B eck nie uczyn ił z  

chrony m niejszości przedm io tu

kom prom isu politycznego . S praw a ta bow iem  

przedstaw ia dla P olsk i i dla całe j E uropy pro ­

blem at zby t w ielk i i zby t pow ażny , aby kłaść go  

na szalę tak ich , czy innych przetargów .

N ie zgodzi 

pozorem

się  

na

o-zagadn ien ia  

jak iegoko lw iek

Wielkie wrażenia w całym kraju
Wiadomość o jasneni, męskiem i 

zdecydowanem postawieniu sprawy 
stosunku Polski do zagadnienia t. zw. 
traktatów mniejszościowych, przez 
ministra Becka na zgromadzeniu 
Ligi Narodów, wywarła głębokie 
wrażenie w całym kraju. Nadchodzą 
wiadomości, że szereg stowarzyszeń 
społecznych i byłych wojskowych

W Y K O P A L IS K A P R Z E D H IS T O ­
R Y C Z N E .

Tuchola. W  pow iecie tucho lsk im  
baw ił niedaw no prof. Z akrzew sk i z  
P oznan ia i przeprow adzał badan ia  
szeregu zaby tków przedh isto rycz­
nych . W e w si S łupy rozkopano kur­
han , pochodzący z pierw szego w ieku  
przed C hr., w e w si M ały M ędrom ierz  
odnaleziono cm entarzysko grobów  
skrzynkow ych . P rof. Z akrzew sk iem u  
pom agał w  pracach prezes T ow . K ra­
joznaw czego p . S zynkiew icz.

S Z K O Ł A  IM . B R O N ISŁ A W A  
P IE R A C K IE G O .

Kartuzy. K u czci śp . M inistra B ro ­
nisław a P irack iego R ada S zkolna  
M iejscow a w  G rzybn ie pow iatu kar­
tusk iego pow zięła w dniu 29 . V I. 34 . 
uchw ałę następu jącą:

C złonkow ie R ady S zkolnej M iej-

organizuje samorzutnie we wszyst­
kich miastach wielkie manifestacje.

Dziś o godz. 16,30 na Placu Mar­
szałka Piłsudskiego w Warszawie or­
ganizacje społeczne i b. wojskowych 
zbiorą się, aby zamanifestować swą 
radość z powodu zawieszenia przez 
Polskę wykonywania traktatów 
mniejszościowych.

scow ej zw ażyw szy w ielk ie zasług i, 
które położy ł około odzyskan ia N ie­
podleg łości i rozbudow y M ocarstw o ­
w ej P olsk i śp . M inister B ronisław  
P ierack i, ginący od skry tobó jczej ku ­
li m ordercy , chcą uczcić jego pam ięć  
i przekazać te w ielk ie idee nieśm ier­
te lnego ducha śp . B ronisław a P ierac-  
kiego potom nym  pokolen iom , uchw a ­
la ją nadać tu te jszej szko le im ię „B ro ­
nisław a P ierack iego“ .

PALESTYŃSKI HITLERYZM
N aw et w  P alestyn ie N aziści m ają  

organ izację sw oją i propagują raso-  
iw e ideały hitlerow sk ie. C entrum  
N azistów  w  P alestyn ie jest w ioska  
S arona, blisko T el-A viv , gdzie N iem ­
cy nie puszczają żadnych żydów i 
niedaw no nie puszczono dw óch ży ­
dów  na odczy t, który tam  odbyw ał 

się . , ,
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Z A B IE G I O W IE L K IE  K R E D Y T Y  
D L A  R Z E M IO S Ł A .

C e n tra ln e o rg a n iz a c je s a m o rz ą d u  
r z e m ie ś ln ic z e g o w y s to s o w a ły d o  
w ła d z  B a n k u  G o s p o d a r s tw a K ra jo w e ­
g o  m e m o r ja ł, w  k tó ry m  d o m a g a ją s ię  
u tw o rz e n ia  w  c e n tra li B . G . K . s p e ­
c ja ln e g o w y d z ia łu d la s p ra w  k re d y ­
tu  r z e m ie ś ln ic z e g o .

M e m o r ja ł d o m a g a s ię ró w n o c z e ś ­
n ie  u ru c h o m ie n ia  d la r z e m io s ła k re ­
d y tó w  ś re d n io  i d łu ż e j te rm in o w y c h  
n a  s u m ę  2 0  m iljo n ó w  z ło ty c h . Z  s u ­
m y  te j 1 0  m iljo n ó w  m ia ło b y  b y ó  p rz e ­
z n a c z o n y c h  n a  k re d y t 2 i p ó łle tn i , 5  
m iljo n ó w  n a  k re d y t 5 - le tn i i 5 m iljo ­
n ó w  n a  k re d y t 1 0 - le tn i . K re d y ty te  
m ia ły b y  n a  c e lu  f in a n so w a n ie  d o s ta w  
p o d e jm o w a n y c h p rz e z  r z e m io s ło , o ra z  
p ro d u k c ji p rz e z n a c z o n e j n a e k s p o r t , 

-’o n a d to  k re d y ty  d łu ż e j te rm in o w e b y -  
y b y  z u ż y te  n a  m o d e rn iz a c ję  p ro d u k ­

c j i o ra z z o rg a n iz o w a n ie w y tw ó rc z o ś ­
c i a r ty k u łó w , k tó re s ą d o ty c h c z a s  
s p ro w a d z a n e z z a g ra n ic y .

W z a k re s ie k ró tk o te rm in o w e g o  
k re d y tu  d y s k o n to w e g o  d la r z e m io s ła  
m e m o r ja ł d o m a g a s ię p o d w y ż s z e n ia  
s u m y  te g o k re d y tu  z 3  d o  6 m iljo ­
n ó w  z ło ty c h . S u m a  3 m iljo n ó w z ło ­
ty c h  m ia ła b y  b y ć  p rz e z n a c z o n a s p e ­
c ja ln ie d la  z a w o d ó w  r z e m ie ś ln ic z y c h ,  
p ro d u k u ją c y c h  n a  e k s p o r t. D y s k o n to ­
w e p o ż y c z k i k ró tk o te rm in o w e m ia ły ­
b y  b y ć p ła tn e p o  1 8 m ie s ią c a c h . M e ­
m o r ja ł d o m a g a s ię d a le j o b n iż e n ia  
s to p y  p ro c e n to w e j B . G . K . o d k re ­
d y tó w  d y s k o n to w y c h  d o  4  p ro c , o ra z  
z w o ln ie n ia r z e m ie ś ln ik ó w  z o b o w ią z ­
k u  o d n a w ia n ia  ż y r c o  6  m ie s ię c y .

2 6  P A S A Ż E R Ó W  Z S S . „ W A R S Z A ­
W A " P O Z O S T A Ł O  W  L E N IN G R A ­

D Z IE .
P o  p ie rw s z e j w y c ie c z c e , u rz ą d z o ­

n e j p rz e z  L in ję „ G d y n ia —  A m e ry ­
k a " n a  s ta tk u  „ W a rs z a w a " d o  L e n in ­
g ra d u  p rz y  o p u s z c z a n iu  b rz e g ó w  s o ­
w ie c k ic h  s tw ie rd z o n o  b ra k 1 6 p a s a ­
ż e ró w , k tó rz y  w o le l i n ie w ra c a ć d o  
P o ls k i i p o z o s ta l i w  L e n in g ra d z ie .

B y li to  p rz e w a ż n ie Ż y d z i z Ł o ­
d z i , k tó rz y  w o le l i z n a le ź ć  s ię  ja k  n a j ­
d a le j o d  p o ls k ic h  w ła d z s ą d o w y c h  i  
p o lic y jn y c h , to  te ż n ie s p o d z ia n y w y ­
ja z d  ic h  n ik o g o  s p e c ja ln ie n ie z m a rt­
w ił .

O s ta tn io s s . „ W a rsz a w a " o d b y ł  
z n o w u  w y c ie c z k ę d o  L e n in g ra d u , z a ­
b ie ra ją c  n a  s w y m p o k ła d z ie  1 0 8 p a ­
s a ż e ró w . T y m  r a z e m  w L e n ig n g ra -  
d z ie  p o z o s ta ło  n ie  1 6 , le c z  a ż  2 6  p a s a ­
ż e ró w , n a le ż ą c y c h  d o  te j s a m e j k a te -  
g o r j i c o i s z e s n a s tu  p ie rw s z y c h .FEDCBA

M A T K A  2 1  D Z I E C I

W ie ś n ia c z k a , m ie sz k a ją c a  w  p o ­
b liż u  B u d a p e s z tu  n a  W ę g rz e c h  o trz y ­
m a ła  p ie rw s z ą  n a g ro d ę  o d  r z ą d u  w ę ­
g ie rs k ie g o  z a to , ż e je s t m a tk ą 2 1  
d z ie c i .

A le  n ie  o p a c i ła s ię , ja k  to  m ó w ią  
s k ó rk a z a w y p ra w k ę , g d y ż k o b ie c i ­
n a  d o s ta ła r a p te m a ż 3 0 d o la ró w . 
S z e ś ć ty s ię c y  in n y c h  k o b ie t w ę g ie r ­
s k ic h  o trz y m a ło  z ło te  m e d a le . P o s ia ­
d a ją  o n e  r a z e m  w z ią w sz y  8 0 .0 0 0  d z ie ­
c i . P rz e c ię tn ie w y p a d a to  n a  k a ż d ą  
m a tk ę t r z y n a ś c ie i je d n a t r z e c ia  

d z ie c k a .  f t

„ G Ł O S  .W  Ą  B  R  Z  E  S  K  1 °  — ~
S T R js

Uroczystość 10-lecia
Kola Związku Niższych Pracowników 

Poczt.-Tel. i Telegrafów w Wąbrzeźnie
D n ia  9 w rz e ś n ia 1 9 2 4  r . z e b ra n i p ra c o w ­

n ic y p o c z to w i p o s ta n o w ili u tw o rz y ć w  W ą ­

b rz e ź n ie K o ło Z w ią ż k u  N iż s z y c h P ra c o w n i ­

k ó w  P o c z to w y c h , T e le fo n ó w  i T e le g ra fó w .

P ie rw s z y  z a rz ą d u k o n s ty tu o w a ł s ię n a - ,  

s tę p u ją c o : p re z e s —  G ó ra ls k i F n , z a s t . p re ­

z e s a  —  G o ry ń s k i J a n , s e k re ta rz —  M a c ie ­

je w s k i L e o n , z a s t . s e k re ta rz a —  K ra je w s k i ,  

s k a rb n ik  —  J ę d rz e je w s k i B . ‘ , c z ło n k o w ie Z a ­

r z ą d u : P ru s a k o w s k i , J a n k o w s k i .

N a c z ło n k ó w  z g ło s iło  s ię 2 5 p o c z to w c ó w  

z W ą b rz e ź n a . W k ró tc e je d n a k ż e z g ło s il i  

s w ó j a k c e s d o K o la p o d u rz ę d n ic y  p o c z to w i  

z K s ią ż e k , K ró le w s k ie j N o w e jw s i , W . R a d o -  

w is k , D ę b o w e jłą k i , Z ie le n ią , R y ń s k a ta k , iż  

l ic z b a c z ło n k ó w  w z ro s ła d o  4 5 .

L ic z b a c z ło n k ó w  u le g a p e w n y m w a h a ­

n io m . F u n k c je p re z e s a  K o ła s p ra w o w a li d o ­

ty c h c z a s n a s tę p u ją c y  p p .: w  r . 1 9 2 4 —  G ó ­

r a ls k i F ra n c is z e k ; 5 . 5 . 1 9 2 6 — B e s t ia n ;  

2 4 . 4 . 1 9 2 8 —  G ó ra ls k i F ra n c is z e k ; 6 . 1 . 1 9 2 9  

—  K a rc z e w s k i J a n ; 8 . 1 . 1 9 3 0 — G o ry ń s k i  

J a n . O d  7 . 8 . 1 9 5 0 —  n ie p rz e rw a n ie p ra c a m i  

K o ła k ie ru je p re z e s p . K a lla s , k tó ry p o z a -  

te m p ia s tu je g o d n o ś ć c z ło n k a Z a rz ą d u  

O k rę g o w e g o i p rz e w o d n ic z ą c e g o o k rę g o w e j  

K o m is j i R e w iz y jn e j .

D z ia ła ln o ś ć z a rz ą d ó w  b y ła w c ią g u 1 0  

la t is tn ie n ia K o ła b a rd z o w s z e c h s tro n n e .  

C z ę s te in te rw e n c je u w ła d z p rz e ło ż o n y c h  

w p ły w a ły  c z ę s to k ro ć n a  p o p ra w ę w a ru n k ó w  

p ra c y  c z ło n k ó w . K u lty w o w a n ie ż y c ia  to w a ­

r z y s k ie g o p rz e z p o g a d a n k i i z a b a w y  u m o ż ­

l iw iły —  z w ła s z c z a z a b a w y , k tó re b y ły  im ­

p re z a m i d o c h o d o w e m i — z a ło ż e n ie K a sy  

s a m o p o m o c o w e j p rz y c h o d z ą c e j z w y d a tn ą  

p o m o c ą c z ło n k o m .

W s p o m n ie ć tu  n a le ż y  ta k ż e o k a s ie p o ­

ś m ie r tn e j , is tn ie ją c e j p rz y Z w ią z k u , z k tó ­

r e j d o b ro c z y n n o ś c i k o rz y s ta ją c z ło n k o w ie i  

ic h ro d z in y .

Z a rz ą d u rz ą d z a z o k a z j i ro c z n ic n a ro ­

d o w y c h a k a d e m je z r e fe ra ta m i, c z ło n k o w ie  

K o ła b io rą g re m ja ln ie u d z ia ł w m a n ife s ta ­

c ja c h .

W ś ró d c z ło n k ó w  K o ła m y ś l o p ra c y w  

o rg a n iz a c ja c h p . w . i w . f . z n a la z ła c a łk o ­

w ite z ro z u m ie n ie , c z e g o d o w o d e m  f a k t n a ­

le ż e n ia  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  d o  p . w . i w . f .

K o m e n d a n te m  P . P . W . je s t c z ło n e k  K o ­

ła  p . Z ió łk o w s k i p o d  k tó re g o  k ie ro w n ic tw e m  

o d d z ia ł P . P . W . w y p e łn ia n a le ż y c ie s w o je  

o b o w ią z k i . D o w o d e m  te g o z d o b y c ie p rz e z  

2 2  c z ło n k ó w  o d z n a k i P O S ., a p rz e z  2 4  c z ło n ­

k ó w  o d z n a k i s trz e le c k ie j .

N ie m a je d n a k ż e z a p e w n e n a te r e n ie W ą ­

b rz e ź n a a n i je d n e j o rg a n iz a c ji o c h a ra k te ­

r z e k u ltu ra ln o  - s p o łe c z n y m , c z y  w  B B W R .,  

c z y w  P o w s ta ń c a c h i W o ja k a c h O K . M IL ,  

c z y  w  Z w ią z k u  S trz e le c k im , d o  k tó re jb y  n ie  

n a le ż e l i c z ło n k o w ie K o ła .

P re z e s e m  p o c z to w e g o  p w . i w f . je s t n a ­

c z e ln ik u rz ę d u p o c z to w e g o p . A d a m W iś ­

n ie w s k i. N a le ż y  tu  p o d k re ś l ić , ż e d o  w s z e l­

Wnvi
8 2 7 1

w Warszawie
MDCBA

' K A T O W IC E , 1 4 . 9 . O  g o d z . 8 ,y  
w y s ta r to w a li d o K a to w ic lo tn ic y n ie ­

m ie c c y J U N C K  I F R A N C K E . W  r e ­
k o r d o w y m  c z a s ie p r z y le c ie li o n i d o  
K a to w ic  o  g o d z . 1 0 ,1 6 . S a m o lo t J u n c -  
k a u s z k o d z ił p r z y s ta r c ie p ło z ę i s a ­
m o lo t je g o  w p r o w a d z o n o  d o  h a n g a r u .

P ło n c zy ń s k i u s z k o d z ił p ło z ę o g o ­

n o w ą  i m a s k ę p o d  s i ln ik ie m . K o n ie ­
c z n e r e p e ra c je w y k o n a ł w K a to w i­
c a c h . P u n k tó w  k a r n y c h  z a  to  n ie b ę ­
d z ie m ia ł. Z  K a to w ic w y s ta r to w a ł o  

g o d z . 9 ,1 3 .

K R A K Ó W . P ilo t p o lsk i W ło d a r-  
k ie w ic z m u s ia ł p r z y m u s o w o lą d o w a ć  
w  B r z e sk u  p o d  T a r n o w e m . 2  p u łk  lo t­

n ic z y w y s ła ł s a m o lo t p o m o c n ic z y .

’ L W Ó W . L o tn ik  a n g ie ls k i le c ą c y  w  
b a r w a c h  p o ls k ic h M a c p h e r s o n r o z b ił  
p o d  J a w o r o w e m  p o d w o z ie . Z  lo tn is k a  

k ic h  p o c z y n a ń  K o ła , n a c z e ln ik  p . W iś n ie w s k i  

o d n o s i s ię z a w s z e b . p rz y c h y ln ie . C z ę s to  

s łu ż y  d o b rą i c e n n ą r a d ą , c z e m  z je d n a ł s o ­

b ie w d z ię c z n o ś ć w s z y s tk ic h c z ło n k ó w .

Z a s łu g ą p . n a c z e ln ik a je s t to , ż e p ra c a  

K o ła o d b y w a s ię o b e c n ie w  g m a c h u u rz ę d u  

p o c z to w e g o  w e w s p ó ln e j ś w ie tl ic y  p w . i w f .  

i K o ła .

O b e c n y z a rz ą d  tw o rz ą p a n o w ie : K a lla s  

—  p re z e s , F ia łk o w s k i —  w ic e p re z e s , Z ió ł­

k o w s k i —  s e k re ta rz , J a s trz ę b s k i B e n e d y k t  

—  s k a rb n ik .

P ra c a k ie ro w a n a w p ra w n ą r ę k ą  p . K a l-  

la s a  p rz y  h a rm o n ijn e j w s p ó łp ra c y  ta k  c z ło n ­

k ó w  z a rz ą d u ja k i o g ó łu c z ło n k ó w n ie  

u s ta je , le c z  p rz y b ie ra r e a ln e k s z ta ł ty . O w o c  

t ru d ó w  z a rz ą d u  o c e n ia ją n a jle p ie j c z ło n k o ­

w ie K o ła .

O to s z k ic d z ia ła ln o ś c i K o la Z w ią z k u  

N iż s z y c h P ra c o w n ik ó w  P o c z t.-T e l . i T e le g r .  

—  r z u c o n y  n a s z p a l ty  z o k a z j i n ie d z ie ln e j  

u ro c z y s to ś c i .

I d z is ia j , k ie d y o k re s p ie rw s z e g o d z ie ­

s ię c io le c ia z o s ta je z a m k n ię ty , n a le ż y  w y ra ­

z ić s z c z e re ż y c z e n ia , b y Z a rz ą d n a d a l s to ­

s o w a ł h a s ła „ w y ś c ig u  p ra c y " d la  d o b ra n ie -  

ty lk o  c z ło n k ó w  K o la , n ie ty lk o  K o ła , le c z c o  

w a ż n ie js z e d la d o b ra s p o łe c z e ń s tw a i P a ń ­

s tw a .
* * *

P ro g ra m  ju b i le u s z o w y z e b ra n ia z o k a ­

z j i 1 0 - le tn ie g o is tn ie n ia K o ła m ie js c o w e g o  

w  W ą b rz e ź n ie :

1 )  Z a g a je n ie ,

2 )  O d c z y ta n ie  p ro to k ó łu  z z e b ra n ia k o n ­

s ty tu c y jn e g o ,

3 )  O d c z y ta n ie  h is to r ji K o ła ,

4 )  P rz e m ó w ie n ie w ła d z i g o ś c i ,

5 )  W rę c z e n ie d y p lo m ó w z a s łu ż o n y m  

c z ło n k o m ,

6 )  Z a k o ń c z e n ie .

P o rz ą d e k  o b ra d  R o c z n e g o  W a ln e g o  Z e b ra n ia  

K o ła  M ie jsc o w e g o  Z w . N iż s z y c h  P ra c . P o c z t .  

T e l. i T e le g r . w  W ą b rz e ź n ie n a d z ie ń 1 6  

w rz e ś n a i 1 9 3 4 r . —  g o d z . 1 4 ,0 0 w s a l i p .  

K lim k a .

7 )  Z a g a je n ie ,

8 )  O d c z y ta n ie p ro to k ó łu z o s ta tn ie g o  

m ie s ię c z n e g o  z e b ra n ia ,

9 )  O d c z y ta n ie o k ó ln ik ó w  o ra z k o re s p o n -  

d e n c y j ,

4 )  U s tą p ie n ie z a rz ą d u o ra z w y b ó r p rę ­

ż y  d ju m  z e b ra n ia ,

5 )  O d c z y ta n ie  p ro to k ó łu  z o s ta tn ie g o  n a ­

d z w y c z a jn e g o  z e b ra n ia ,

6 )  S p ra w o z d a n ie u s tę p u ją c e g o z a rz ą d u  

a ) P re z e s a ,  

b ) S e k re ta rz a ,  

c ) S k a rb n ik a ,  

w d ) K o m is ji R e w iz y jn e j.

7 )  D y s k u s ja o ra z u d z ie le n ie a b s o lu to r-  

ju m  u s tę p u ją c e m u z a rz ą d o w i.

8 )  W y b ó r z a rz ą d u  o ra z  m ę ż ó w  z a u fa n ia

lw o w sk ie g o w y s ia n o s a m o lo t, k tó ry  

m a u d z ie lić  p o m o c y .

W Y P A D E K  B A L C E R A .

K A T O W IC E . K p t. B a lc e r , k tó r y  
w y s ta r to w a ł d o L w o w a  o  g o d z . ? ,4 2  
m u s ia ł p o  k r ó tk ie j c h w ili p o w r ó c ić  n a  
lo tn is k o . O k a za ło  s ię , ż e  o b r o ty  m o to ­
r u  s a m o lo tu  s p a d ły i B a lc e r p r ze p ro ­

w a d z a  k o n ie c z n e r e p a r a c je .

W iln o . W  W iln ie n a lo t n is k o  

p r z y b y w a l i k o le j n o  lo t n ic y  b io r ą c y  
u d z ia ł w  C h a l le n g e u . P o  k r ó t k im  p o ­

s t o j u  r u s z y li  d o  d a ls z e g o  lo t u  d o  W a r ­

s z a w y .

L o t n ik  c z e s k i m a  p o d a r t e p łó t n o  

n a  s k r z y d le .

P ie r w s z y p r z y le c ia ł k p t . G ie d -  

g o w d .

K a t o w ic e .  K p t . D u d z iń s k i , j a k  

s ię  o k a z a ło r e p e r u j e  d e f e k t  w  r u r z e  
d o p r o w a d z a j ą c e j o l iw ę .

d o  K a s y  P o ś m ie r tn e j,  

9 } W o ln e g ło s y ,  

1 0 . Z a m k n ię c ie .

O  g o d z . 2 0 - te j z a b a w a ta n e c z n a .

W  S P R A W I E  C E N  C U K R U

R o z p . M in is tra  S k a rb u  z  d n ia  5 0  s ie rp n ia  

1 9 3 4 r . w  s p ra w ie u re g u lo w a n ia c e n y c u ­

k ru  (D z . U s t. N r. 7 7 p o z . 7 2 5 ) , o b o w ią z u ją c e  

o d 1 w rz e ś n ia  rb . z a rz ą d z a , c o  n a s tę p u je :

„ N a jw y ż s z ą c e n ę c u k ru p o b ie ra n ą  

p rz e c u k ro w n ie z a c u k ie r s p rz e d a w a n y  

n a ry n k u  w e w n ę trz n y m  u s ta la s ię n a  

8 0 ,5 0 (o ś m d z ie s ią t i p ó l) z ł lo c o w a g o n  

s ta c ja  o d b io rc z a  z a  k w in ta l b ia łe g o  k ry ­

s z ta łu  w ra z  z o p a k o w a n ie m  i o p ła tą n a  

T u n d u s z P ra c y , n ie l ic z ą c p o d a tk u  s p o ­

ż y w c z e g o i d o d a tk u  d o te g o p o d a tk u " .  

J a k  z p o w y ż s z e g o  w y n ik a ro z p o rz ą d z e ­

n ie  to  r e g u lu je  je d y n ie  c e n ę , p o  ja k ie j P R Z E ­

M Y S Ł C L K R O W Y  m a c u k ie r z w o rk ie m  

s p rz e d a w a ć a n ie r e g u lu je i n ie p rz e p is u je  

c e n y  d e ta l ic z n e j c u k ru .

J a k  s tw ie rd z i liś m y , „ K o m is je C e n n ik o ­

w e " w p o s z c z e g ó ln y c h m ie js c o w o ś c ia c h  

k ra ju  k a lk u lu ją c e n ę d e ta lic z n ą c u k ru  ro z ­

m a ic ie , w  z a le ż n o ś c i o d m ie js c o w y c h w a ­

ru n k ó w  i ta k  n p . „ K o m is ja C e n n ik o w a " w  

K ra k o w ie u s ta li ła c e n ę  z ł 1 ,5 0  z a k g  k ry s z ­

ta łu , a „ K o m is ja  C e n n ik o w a " w  G ru d z ią d z u  

n a  z ł 1 ,3 6 .

J a k  z te g o w y n ik a c e n a d e ta lic z n a c u ­

k ru  w a h a s ię o d  z ł 1 3 0 .

W  W ą b rz e ź n ie ró w n ie ż c u k ie r ja k n a s  

p o in fo rm o w a ł p . P io tro w s k i s p rz e d a w a n y  

je s t p o  1 ,3 0  z ł z a  k g . W  c e n ie te j m ie ś c i s ię  

b . s k ro m n y  z y s k  d e ta l is ty .

Z  P O M O R Z A

—  P U C K , (M e d u z y  w  B a łty k u ) . S iln y  w ia tr  

w s c h o d n i n a p ę d z ił d o  z a to k i P u c k ie j w  o g ro m ­

n y c h m a s a c h p rz e ś l ic z n e m e d u z y , c z y l i c h e łb ie  

m o d re , s ta n o w ią c e  p rz e d n m io t o g ó ln y  z a c h w y tu  

m e d u z y  ro k  ro c z n ie  p o ją w ia ją  s ię  u  b rz e g ó w  p o ls ­

k ic h  m a s o w o , a le  w  ta k ie j i lo ś c i ja k  o b e c n ie , r z a ­

d k o k ie d y . K s z ta ł te m  rp rz y p o m in a ją k ie l ic h y  

k w ia tó w , w  p ię k n y c h  ró ż o w y c h  o d c ie n ia c h , w ie l­

k o ś c i o d  K ^ g ro sz y  d o  ta le rz a ,

—  G D Y N IA . (A re s z to w a n o  2 k o m u n is tó w ) . 

W ła d z e b e z p ie c z e ń s tw a a re s z to w a ły w  p o rc ie  

g d y ń s k im  d w ó c h k o m u n is tó w p o c h o d z ą c y c h z  

C h e łm ż y H a g a n a i K ra tk ę , k tó rz y z a m ie rz a li  

n ie le g a ln ie w y je c h a ć s ta tk ie m  „ W a rs z a w a " d o  

L e n in g ra d u . O b a j b y li ju ż k ilk a k ro tn ie k a ra n i  

O s ta tn io m ie li s p ra w ę s ą d o w ą  i p rz e b y w a ją n a  

w o ln o ś c i je d y n ie d z ię k i z a ło ż o n e j k a u c ji , Z a -<  

m ia r u c ie c z k i d o L e n in g ra d u  u n ie m o ż liw iła p o ­

l ic ja , k tó ra m ia ła o b u  p o d  s ta łą  o b s e rw a c ją ,

—  C H O J N IC E . (N a d u ż y c ia w S ą d z ie  

G ro d z k im  w  C h o jn ic a c h .) P rz e p ro w a d z o n a w  

o s ta tn ic h d n ia c h lo tn a r e w iz ja w  k a s ie S ą ­

d u G ro d z k ie g o w  C h o jn ic a c h d o p ro w a d z i ła d o  

w y k ry c ia w ię k s z y c h  n a d u ż y ć . A re s z to w a n y  z o ­

s ta ł p o b o rc a k a s y  W a c ła w  M u lle r ,

—  S Ę P Ó L N O , (T rz y k ro tn e u d e rz e n ie g ro m u  

w  s ta ro s tw o ) . P o d c z a s b u rz y g ro m u d e rz y ł  

t rz y k ro tn ie w  g m a c h s ta ro s tw a . P ie rw s z y p io ­

ru n  t ra f ił w  p io ru n o c h ro n , z a ś d w a d a ls z e w  

g m a c h i w z n ie c iły p o ż a r , k tó ry p rz y p o m o c y  

s tra ż y p o ż a rn e j o ra z p e rs o n e lu u rz ę d n ic z e g o  

u m ie js c o w io n o ,

—  K A R T U Z Y . (O lb rz y m i g rz y b ) . W  s o b o tę  

z n a la z ł B o le s ła w  K o s z a łk a p rz y g rz y b o b ra n iu  

o lb rz y m i o k a z  g rz y b a , k tó ry  m ie rz y ł w  p rz e k ro ­

ju  3 7 c m . P o d o b n e g o  g rz y b a d o tą d  tu  n ie z n a ­

le z io n o , G rz y b  te n  b y ł z u p e łn ie  z d ro w y .

W Ł O D A R K I E W I C Z  W Y C O F A N Y *

W a r s z a w a . D e f e k t  w  m o t o r z e  
p i lo t a  W ło d a r k e w ic z a  j e s t  t a k  z n a c z ­

n y , ż e  p o d o b n o  m a  b y ć  w y c o f a n y  z  

C h a lle n g e d .

G I E D G O W D  P I E R W S Z Y  
W  W A R S Z A W I E .

W a r s z a w a , g o d z . 1 4 .2 0 . L o t n i­

s k o  j e s t f o r m a ln ie z a t ło c z o n e p u ­

b l ic z n o ś c ią . O b e c n y c h  j e s t p r z e s z ło  

5 0 ,0 0 0  lu d z i . O  g o d z . 1 4 .2 0  j a k o  p ie r ­

w s z y  p r z y le c ia ł  n a  lo t n i s k o  w a r s z a w ­

s k ie  k a p i t a n  G ie d g o w d  n a  P . Z . L . 2 6 .  

„ P i ł s u d c z y k 4 4 s a m o lo c ie  o f ia r o w a n y m  

p r z e z  Z w ią z e k  S t r z e le c k i . J a k o  d r u ­

g i w y lą d o w a ł P e s e m a n n .
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N a w to rek 1 1 b m . g o d z . 1 1 - tą z w o łan o  

z e b ra n ie o rg an iz ac y jn e S e k c ji O sa d n ic z e j  

p rz y T R P . W  z e b ra n iu m o g li b rać u d z ia ł  

jed y n ie o sa d n ic y —  c z ło n k o w ie T R P . p o s ia ­

d a ją cy p rz y so b ie leg ity m ac je . Z te g o te ż  

p o w o d u n ie d o p u sz c zo n o d o o b e cn o śc i n a  

z e b ra n iu o só b , k tó rz y z e b ra n ie c h c ie lib y u -  

w a ża ć z a te re n ro z g ry w e k p a rty jn y ch .

O  g o d z . 1 1 ,4 5 z ag a ja p rez es p o w ia to w y  

p . S o jec k i z e b ra n ie p o c h w a len ie m  P a n a B o ­

g a , p o c z e m  o d c zy tu je p o rz ą d e k o b rad . P . 

K am iń sk i z W a ły c z y k a z ap y tu je s ię d lac ze ­

g o z p o rz ąd k u o b rad u su n ię to re fe ra t p . 

S p ła w y - N e y m a n a . P . S o jec k i w y ja śn ił, iż  

p . N ey m an n ie je s t c z ło n k ie m P o m . T o w .  

R o ln icz eg o , n ie je s t ró w n ie ż o sa d n ik iem  i 

ja k o ta k i n ie m o ż e b rać u d z ia łu w z eb ra ­

n iu . P o z a te m  Z arz ąd P o w ia to w y n ie d o p u ­

sz cz a ją c p . N e y m an a n a z e b ra n ie d z ia ła ł w  

m y śl in s tru k c ji c e n tra li.

P o u d z ie lo n y m w y ja śn ien iu

P rze w o d n icz ąc y g ło su p . p o s ło w i R z ą s ie , 

k tó ry w ry g ło s ił re fe ra t o k w es tji o sa d n icz e j.  

W  p ie rw sz e j c z ę śc i sw e g o re fe ra tu p o ru sz y ł  

p . p o se ł R z ąsa p o s tu la ty o sa d n ic z e . K o le jn o  

o m ó w ił w sze lk ie ty p y o sa d : o sa d y re n to w e ,  

k o n tra k to w e, o sa d y z p a rc e la c ji r iz ą d o w e j,J\U11 l 1 UlY lu Ił V, J *■ ** ■

B a n k u R o ln e g o i z p a rc e la c ji p ry w atn e j —  G ó rsk i —  P ły w a c z e w o , Ż e laz n y —  

i tru d n o śc i w ja k ic h o sa d n ic y s ię o b e c n ie  H ą k a , G rz y b o w sk i —  Ł o p a tk i.

z n a jd u ją . W  re fe rac ie sw o im  w sp o m n ia ł p . । F  .

p o se ł R z ąsa o u s taw a ch , ja k ie w r  

sz y c h d n ia ch b ę d ą o p u b lik o w a n e .

W  d ru g ie j c z ęśc i, p o św ię co n e j sp raw o m  

o rg a n iz ac y jn y m p o d k re ś lił p . p o se ł R z ą sa  

k o n ie c z n o ść z rz esz en ia s ię c a łe g o ro ln ic tw a  

w  je d n e j o rg a n iz a c ji. P o z a te m  w sk a z a ł p . 

p o se ł n a z w ro t u s to su n k o w a n ia s ię o p in ji 

p u b lic z n e j. P o p raw y p o ło ż en ia ro ln ic tw a ,  

d o m ag a s ię d z is ia j b o w iem , n ie ty lk o ro ln ik ,  

d o m ag a ją s ię te g o w re zo lu c jac h o rg an iz a ­

c je k u p ie c k ie i p rz e m y s ło w e . R z ąd d la teg o  

p o s tan o w ił w z ią ć w  o p ie k ę ro ln ic tw o , a le  

ty lk o ro ln ic tw o z o rg a n iz o w an e .

P . W ł. K lim ek  'o d c zy ta ł re g u la m in se k ­

c ji o sa d n ic ze j, z a p o z n a jąc w ten sp o só b  

z e b ran y c h , o c e la c h se k c ji o sa d n ic z e j.

W  d y sk u s ji z a b ie ra li g ło s p p .: K ry za —  

K ró l. N o w aw ieś , W ila m o w sk i —  M a łe R a-  

d o w isk a , K w ia tk o w sk i —  M a łe R a d o w isk a , 

Ć w ie rd z iń sk i —  L ise w o , k s . B ą c zk o w sk i 

K ró l. N o w a w ieś , K am in sk i — W ały cz y k ,  

G rz y b o w sk i —  Ł o p a tk i, B ry k s —  Ł o b d o w o ,  

K w ia tk o w sk i —  P ły w ac z ew o — s ta w ia ją c  

p o d a d rese m  re fe ren ta sz e reg p y ta ń , w z g l. 

p ro szą c o p e w n e w y jaśn ie n ia . S z c ze g ó ło ­

w y ch o d p o w ied z i u d z ie lił w szy s tk im  p . p o ­

se ł R z ąsa , P re ze s p . S o je c k i o raz S ta ro s ta  

P o w ia to w y p . K alk s te in .

P o w y c ze rp an iu d y sk u s ji p rz em a w ia ł 

k o m isa rz z iem sk i n a p o w . w ą b rz e sk i i g iu -  

d z ią d z k i p . W o ło sz y ń sk i, w y jaśn ia ją c  

sw o im  p rze m ó w ien iu k w e s tje z w iąz an e  

p a rce la c ją rz ą d o w ą i p ry w a tn ą .

w

z

0- 

w

In sp e k to r Iz b y R o ln ic z e j d la sp ra w  

o d d a ł 

o sa d n ik a ,
sa d n icz y c h p . in ż . P ie tra sze w sk i  

sw o im  p rz em ó w ien iu h o łd p ra c y

k r o nik a
Kalendarzyk:______
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Św. katolic.
Słońce

w sc h ó d z a c h ó d

1 4 wrzesień P . P o d w . Ś . K rz . 4 ,3 7 6 ,3 7

1 5 S . N ik o d e m a 4 ,3 9 6 ,3 4

1 6 N . K o rn e la 4 ,4 1 6 ,3 2

C U D O W N Y  O B R A Z  M A T K I B O ­
S K IE J —  O C A L A  C A Ł Ą  R O D Z IN Ę  
W  C Z A S IE  P O W O D Z I L IP C O W E J  

1 9 3 4 R . N A  P O D H A L U .
O  s tra sz n e j k lę sc e p o w o d z i w  ty m  c za s ie  

w  P o lsce , o c u d o w n em  o c a le n iu ro d z in y K u -  

s ió w  w  K lęc z an a c h , o b o h a te rsk im  w y siłk u  

ż o łn ie rz a p o lsk ie g o z 1 p u łk u  s trz e lc ó w  p o d ­

h a la ń sk ich z N o w e g o S ą c z a o ra z 2 p u łk u  

sa p e ró w  z P u ła w , —  o tra g ic zn ie g in ą c y ch  

o fia rac h n a fa la c h w zb u rz o n e g o ż y w io łu , o  

b o h a te rs tw ie c h ło p a - ro ln ik a , b o h a te r ­

s tw ie k s . G ra b o w sk ie g o i w ie lu in n y c h c ie ­

k a w y c h i śc in a ją cy c h k re w  w  ż y ła ch z d a ­

rz en ia c h —  in te re su jąc y O D C Z IT w y g ło s i 

n a o cz n y św iad e k i u c z es tn ik a k c ji ra tu n k o ­

w e j p p ° r ‘ re z - b ę d ą cy  w ted y n a ć w ic z en ia c h  

p . G o lik , n a u c z y c ie l tu t. G im n a zju m .

a le w sk a z a ł ró w n ież n a k o n ie c z n o ść k o n ­

tro li o rg a n iza c ji sw o iefy o sa d , b y  m ó c n a p ra ­

w ić b łę d y i w  te n sp o só b p o d n ie ść ren to w ­

n o ść g o sp o d a rs tw . P . in . P ie tra sz ew sk i w sk a ­

z a ł p o z a te m  n a o b o w ią zk i, ja k ie m a o sa d n ik  

w zg lę d em  s ieb ie , w zg lęd e m  sp o łec ze ń s tw a i 

w zg lę d em  P a ń s tw a . O g ó ln y m  a p lau z e m  z e ­

b ra n i w p e w n y c h m o m e n ta ch p rze m ó w ie ­

n ia p in ż . P ie tra sze w sk ie g o p o d k re ś la li z g o ­

d n o ść p o g lą d ó w  m ó w cy i z e b ran y c h .

P o p rze m ó w ien iu p . P ie tra sz e w sk ie g o p . 

P re z e s im ie n ie m  Z a rz ą d u P o w ia to w e g o T . 

R . P . p rz ed s taw ił z e b ra n y m  lis tę c z ło n k ó w  

Z a rz ąd u . D ru g ą lis tę p rz e d ło ż y ł p . D u lk a z  

M a ły ch R a d o w isk .

W  w y n ik u  g ło so w a n ia lis ta d ru g a o trz y ­

m a ła w ięk sz ą ilo ść g ło só w . N a sk u te k p ro ś ­

b y p . S ta ro s ty K a lk s te in a , z g o d z ili s ię z e ­

b ra n i n a w y b ó r K o m is ji M a tk i, c e lem  p rze d ­

s ta w ien ia je d n e j lis ty . K o m isja M a tk a w
u d z ie la  ^ sk ła d z ie p p .: W ł. K lim e k , W ila m o w sk i, W y ­

la z ło w sk i, Ć w ie rd z iń sk i, K ry za —  p rze d s ta ­

w iła n a s tę p u ją cą lis tę c z ło n k ó w z a rzą d u  

S e k c ji O sad n icz e j: S z a ła ch — K o w a le w o ,  

W ila m o w sk i —  M a łe R a d o w isk a , Ć w ie rd z iń ­

sk i —  L ise w o , W y laz ło w sk i —  C h e łm o n ie c , 

Z a łę sk i —  W a ły c z y k , G az d a —  P rzy d w ó rz ,  

D ę b o w a -

j P o d d a n a p o d g ło so w a n ie , lis ta ta o trzy -  

n a jb liż - m a ła w ię k sz o ść g ło só w  o b e c n y c h , b e z g ło su  

‘sp rz ec iw u , p rz y 7 w strz y m u jąc y ch s ię o d  

g ło so w a n ia .

W o b ec te g o d o Z arzą d u S e k c ji O sad n i­

c z e j w esz li p p .: S z a ła ch —  K o w a lew o , W i­

la m o w sk i —  M a łe R ad o w isk a , W y la z ło w sk i 

—  C h e łm o n ie c , Z a łę sk i —  W a ły c zy k , G az d a  

—  P rzy d w ó rz , G ó rsk i — P ły w a c z e w o , Ż e ­

la z n y —  D ęb o w a ląk a , G rz y b o w sk i —  Ł o ­

p a tk i.

W  w o ln y c h g lo sa c h k s . p ró b . B ą cz k o w ­

sk i w y su w a sz e reg z a rz u tó w  p o d a d re se m  

p . p o s ła R zą sy . Z a rz u ty te o d p arł p . p o se ł 

R z ąsa i p ro s ił k s . p ró b . B ąc z k o w sk ieg o , b y  

te n ż e u m o ż liw ił m u śc ig a n ie o sz cz ercó w  

p rze z p o d a n ie ich n a z w isk . W  sp raw ie te j  

z a b ie ra li g ło s : p re ze s p . S o je c k i, p . in ż . 

P ie tra sze w sk i, p . T ab o r i p . W y laz ło w sk i.

P e w n e z d z iw ie n ie w y w o ła ł z g ło szo n y  

p rz ez p . K a m iń sk ie g o  z W a ły c z y k a sp rz e c iw  

p rz e c iw k o w y b ran e m u z a rz ą d o w i. S p rz ec iw  

o d e s ła n o d o Z a rz ą d u P o w ia to w e g o c e le m  

ro z p a trz en ia .

P o d k o n iec z eb ran ia p o d a ł p . S o jec k i  

sz e reg p rz y p o m n ie ń je s ie n n y c h p o c z em  p o ­

ru sz o n o sp ra w ę lek a rzy i sz p ita la .

O  g o d z . 1 5 ,5 0 p o c h w a len ie m B o g a so l-  

w o w ał p . P rez e s S o jec k i z e b ra n ie .

*

P o z eb ra n iu o d b y ło s ię k ró tk ie p o s ie ­

d z e n ie n o w o w y b ran e g o  z a rzą d u , k tó ry  u k o n ­

s ty tu o w a ł s ię w  n a s tęp u ją c y m  sk ła d z ie :

P p .: S z a ła c h —  p re ze s , Ć w ierd z iń sk i, Ż e ­

laz n y , G rz y b o w sk i, W y laz ło w sk i — w ice ­

p rez es i; W ilam o w sk i, Z a łę sk i, G az d a , G ó r­

sk i _  c z ło n k o w ie Z a rz ą d u .

K to n ie je s t g łu c h y n a n ę d z ę i n ie d o lę  

lu d z k ą —  i p o w o d z ia n , ty c h c h o ć b y sp o d  

Ś w ie c ia i G ru d z ią d za , n ie ch  p o sp ie sz y  n a  p o ­

w y ż szy o d c zy t w  n ie d z ie lę , d n ia 1 6 b m . o  

g o d z . 1 2 -te j w  sa li p . S z y m a ń sk ie g o .

W stę p b e z p ła tn y , —  a k to m o ż e d o b ro ­

w o ln y d a te k .
K o m ite t P o m o c y O fia ro m  P o w o d z i u p ra ­

sz a S z a n . O b y w ate ls tw o m ias ta i o k o lic y o  

lic zn y u d z ia ł. O b e trz y jm y i o su sz m y łzy  

p lą cz ą cy c h , —  je ś li n ie p rz ez o fia rę , -  to  

p rze z w sp ó łc zu c ie .

W Y Ś C IG I K O L A R S K IE
W  n ie d z ie lę 1 6 b , m . u rzą d za m ie jsc o w y  

k lu b sp o rto w y „ P o g o ń " se k c ja k o la rsk a w y śc i­

g i k o la rsk ie n a p rz es trze n i 5 5 k m . S ta rt o g o d z <  

1 3 p rzy  sz o s ie  p o d  S itn o , d o m  p . G a sz y ń sk ie g o .

O g o d z . 1 3 ,4 5 sp o d z ie w a n y je s t p rz e jaz d  

p ie rw sze g o z a w o d n ik a p rz ez m ia s to . T rasa p ro ­

w ad z i, S itn o —  K siąż k i —  O siec ze k — - P iw n i­

c e —  M y śliw ie c —  W ą b rz e ź n o , M e ta p rzy u l. 

M a rsz . P iłsu d sk ie g o (k o ło  p , Ż u ra lsk ie g o ) .

T U R N IE J S Z A C H O W Y
S e k c ja ro z ry w k o w e - to w arz y sk a s to ­

w a rz y sz e n ia „ R o d z in a U rzę d n icz a u rz ą d z a  

n a je s ien i b r. tu rn ie j sz a ch o w y o m is trz o ­

s tw o m . W ą b rze ź n a .
D o p o w y ż sz eg o  tu rn ie ju  m o g ą s ię z g ło s ić  

s ić w szy sc y g ra ją c y w  sz a c h y t . z n . n ie ty l­

k o c z ło n k o w ie „ R o d zin y U rz ę d n ic z e j .

jak s ły c h a ć o b c h o d z i w p rz y sz łą n ie d z ie lę  

2 5 -le c ie z a ło ż e n ia . K ó łk o R o ln icz e c a łe g o p o ­

w ia tu w ą b rz e sk ieg o z ło ż ą p rz ez d e le g a tó w  Ju ­

b ila to w i sw o je ż y c z en ia . B ę d ą te ż o b e c n i p rz ed ­

s ta w ic ie le z arzą d u w o jew ó d z k ieg o i p o w ia to ­

w e g o P „ T , R . o ra z p rze d s taw ic ie le w ła d z p a ń ­

s tw o w y c h .

2 5  la t, to  ć w ierć  w ie k u  to  w ie lk a su m a p ra cy  

o św ia to w e j i z a ch ę ty d o p o s tę p u ro ln icz e g o  

w y k o n a n e p rz ez ty ch , c o K ó łk iem  k ie ro w a li i 

w y k ład y w y g łasz a li. W  ro k u ju b ile u sz o w y m  

c h c e m y w y m ie n ić ich  n a z w isk a i u c z c ić ic h p a ­

m ięć . N ie k tó rz y z n ich sp o c zy w ają ju ż w  z ie ­

m i, k tó rą z a ż y c ia ta k b a rd zo u m iło w a li K ó łk o  

R o ln ic z e w  W . R a d o w isk a ch z a ło ż y ł ó w c z esn y  

w ic ep a tro n p . C za rliń sk i z Z a k rz e w k a d n ia 2 4  

lis to p ad a 1 9 0 9 r . In ic ja ty w ę d a ł p . L a sk o w sk i 

ó w c z esn y a d m in is tra to r w P ią tk o w ie . P . L a ­

sk o w sk i b y ł te ż p ie rw sz y m  p rez ese m . P o n im  

d z ie rży li u rz ą d  p re ze sa p a n o w ie : M a sia k , rzą d ca  

z N ied ź w ied z ia ; W ła d y s ła w Ł ęg o w sk i, w łaśc i­

c ie l F e lik so w a ; Ł u cja n W ilam o w sk i, d z ierża w ­

c a p le b a n k i w K u rk o c in ie ; W a c ła w C ies ie lsk i, 

a d m in is tra to r w P ią tk o w ie ; p o n o w n ie Ł u c ja n  

W ila m o w sk i, d z ie rż a w c a d o m e n y M a łe R a d o -  

w isk a ; H ilc z y ń sk i, w ła śc ic ie l F e lik so w a; Ig n a ­

c y K o łp ac k i, w ó jt w  W . R a d o w isk ac h  a o b e cn ie  

o d ro k u 1 9 3 1 je s t p re z ese m  p . Z y g m u n t P u sz a-  

k o w sk i z W , R a d o w isk ,

H o n o ro w y m i c z ło n k a m i K ó łk a b y li k s , d z ie ­

k a n Ja k ó b K o z ło w sk i i h ra b ia O sw a ld P o to ck i, 

m ia n o w a n i d n ia 7 m aja 1 9 1 1 r ,

SOB

Strach przed żoną.

Upozorowany napad rabunkowy 

w lenie czystochlebskim

D o W ą b rze ź n a p rz y b y ł z K o w a le w a  

5 4 -le tn i S o k u lsk i Ja n . P rzy b y ł b y z a ła tw ić  

sp ra w u n k i —  a p o n iew a ż z a ła tw ił je p o ­

m y śln ie w stąp ił n a „ je d n e g o " . P o c ie szy c ie l-  

k a —  w ó d k a ro zg rza ła S e k u lsk iem u  k re W  d o  

te g o s to p n ia , ż e n ie m ó g ł p o w strzy m a ć s ię  

o d o d w ie d z en ia o b e rż y w C zy s to c h le b iu .

W  w Te so ły m  m u sia ł b y ć S o k u lsk i to ­

w arz y s tw ie , sk o ro h u la n k i w W ą b rze ź n ie i 

C z y sto ch leb iu p o c h ło n ę ły k w o tę 6 0 z ł. S o ­

k u lsk i z ro z u m ia ł, ż e z a k ilk a m ile sp ę d z o ­

n y c h c h w il, c z e k a ją g o w d o m u w y m y sły  

ż o n y , n a rz e k an ia d z iec i. P o s tan o w ił w ięc , 

ż e w  d o m u n ie m o ż e p rzy z n a ć s ię d o p rz e p i­

c ia te j p o w a żn e j, ja k n a d z is ie jsz e c za sy  

k w o ty 6 0 z ło ty ch .

O d c z e g ó ż jed n a k ż e p o m y s ło w o ść ?

O p u śc ił o b e rż ę w  C z y sto ch leb iu i u d a ł 

s ię d o p o b lisk ie g o .la su . W id zą c z a g a je n ie , 

z a m k n ą ł o c z y i ru n ą ł w  k rz ak i. T o , d o c z e -

P rzy z g ło sz e n iu n a le ży  p o d a ć : im ię i n a ­

z w isk o , la t, z a w ó d , o raz a d re s (d o k ła d n y ).  

Z g ło sze n ia p isem n e n a le ż y k ie ro w a ć n a rę ­

c e p rz ew o d n icz ą ce j se k c ji ro z ry w k o w e j p . 

C w in a ro w ic z o w e j —  u l. W o ln o śc i n r. 2 9 . 

P rzy z g ło sze n iu n a le ży ró w n ież w n ie ść 1  

z ło ty w p iso w e g o (m o żn a z a łą c z y ć d o lis tu ) .

Z g ło sze n ia n a le ży  sk ła d ać ty lk o d o d n ia  

1 p a ź d z ie rn ik a b r.

O  d n iu ro z p o cz ę c ia tu rn ie ju  sz a ch o w e g o  

b ę d ą w sz y sc y u c ze s tn ic y z g ło sz en i p ise m n ie  

z aw ia d o m ie n i o raz p o d a n y b ę d z ie p la n ro z ­

g ry w k i.

P ie rw s i trze j w  ta b e li tu rn ie ju  b ę d ą n a ­

g ro d z en i sp e c ja ln e m i n a g ro d a m i.

D a lsz e in fo rn ia c je o tu rn ie ju b ę d ą p o ­

d a w a n e w  d a lsz y ch n u m e ra c h „ G ło su ." O so ­

b iśc ie z w ra c ać s ię m o ż n a p o in fo rm a cje d o  

p . C w in a ro w ic z o w e j p rz e w o d n ic z ą c e j S e k c ji  

ro z ry w k o w e j.

Z powiatu
-  D Ę B O W A Ł Ą K A . N a sz k o d ę p . R i­

c h a rd a Ja n a sk rad z io n o w  n o c y z 1 1 n a 1 2  

b m . w ię k sz ą ilo ść ż y ta .

Z A O P A T R Z E N IE D L A R O B O T N IK Ó W  N IE ­

Z D O L N Y C H D O P R A C Y , 

Z ak ład U b e z p ie c z en ia E m e ry ta ln e g o R o ­

b o tn ik ó w  p rzy p o m in a , ż e w  m y śl a rt, 3 0 3 u s t, 

2 u s taw y o u b e z p ie c z en iu sp o łec z n em , m a jąs ta tn ie j c h w ili.

P o d z a b o re m p ru sk im o b o k z aw o d o w e g o  

m ia ły K ó łk a R o ln ic z e d o sp e łn ien ia ta k że z a ­

d a n ia  n a ro d aw e. T o  te ż  b y ło  je d y n e  s to w arzy sz e ­

n ie , w  k tó rem  P o la c y m o g li s ię łą cz y ć sw o b o ­

d n ie , p o s łu g iw ać s ię ję zy k ie m  p o lsk im  i p o d ­

trz y m y w ać d u c h a p o lsk ie g o . Z n ic h w y sz ły  

in n e o rg a n iz a c je g o sp o d a rc z e ja k B an k i L u d o ­

w e i R o ln ik i. W  p ro to k ó łac h z z e b ra ń c zę śc ie j  

n a p o ity k am y z a ch ę tę d o w sp ó łd z ia łan ia z te m i 

o rg a n iza c ja m i, ^ tó re m ia ły ro ln ik a p o lsk ie g o  

u n ie za le ż n ić o d N iem c ó w i lich w iarz y ż y d o w ­

sk ic h . T o też u d z ia ł c z ło n k ó w  K ó łk a ra d o w i-  

sk ieg o w  ty c h d a w n ie j z a s łu ż o n y c h o rg an i­

z a c ja ch b y ł lic zn y .

K ó łk o R o ln icz e w  P o lsc e o d ro d zo n e j o d e ­

b ra ło d w u k ro tn ie n a g ro d y w p o s ta c i s iew n ik a  

i m ły n a . O b a n a rz ęd z ia sp rz ed a n o a fu n d u sz  

tak u z y sk a n y u m o żliw ił u rz ą d ze n ie w y ciec ze k  

n a w y staw ę d o  G ru d z iąd z a i P o z n a n ia i w sp ó l­

n y w y ja z d d o G d y n i,

K ó łk o Ju b ila t o d d a ło c z ło n k o m  sw o im  n ie ­

m a łą p rz y s łu g ę . U p ra w a ro li je s t d z iś p o s tę p o ­

w a, c o s tw ie rd z ić m o ż n a p rz ec h o d z ą c w śró d  

p ó l. R asa h o d o w a n y c h z w ie rz ą t p o p ra w ia s ię z  

ro k u n a ro k , d o c z e g o p rz y c z y n ia s ię w y d atn ie  

k o n tro la m lec z n o śc i, w ła sn a o d tłu szc za m ia i 

p rz y n a leż n o ść d o K ó łk a B e k o n ia rsk ie g o .

K ó łk u Ju b ila to w i ż y c zy m y , ż e b y o g a rn ę ło  

w szy s tk ic h ro ln ik ó w ra d o w isk ic h i d o cz ek a ło  

s ię z ło ty c h g o d ó w p rzy w y d a tn e j p ra cy d la  

d o b ra ro ln ic tw a i c a łe j O jc zy z n y p o lsk ie j.

' ' :-o ::

g o z m ie rza ł o s ięg n ą ł. P o d rap a ły g o p o rz ąd ­

n ie k rza k i, ro z d arł u b ran ie i z a m eld o w m ł n a  

p o s te ru n k u p o lic ji, ż e w  c za s ie , g d y b y ł w  

le s ie , b y z a ła tw ić f iz jo lo g ic zn ą p o trz e b ę n a ­

p a d ! g o ja k iś d rab . W y w ią z a ła s ię w alk a ,  

d o w o d e m  c z e g o ra n y . S o k u lsk i tw ie rd z ił, ż e  

n a p a s tn ik a

P o lic ja  

d o b u te lk i,  

s tw ie rd z iła , 

W z ię ła w ię  

p y ta ń , ta k , ż e S o k u lsk i p rz y zn a ł s ię d o  w in y .

N a p a d n a S e k u lsk ieg o b y ł u p o z o ro w a -  

c z y o b e c n ie je d n a k ż e ż o n a n a p raw d ę  

„ n a p a d n ie" n a le k k o m y ś ln e g o m ęż a .

W  k a żd e m  raz ie z a w p ro w a d z e n ie w ła -  

w b łą d o d p o w ia d ać b ę d z ie S o k u lsk i

ro z p o z n a p o u b io rz e .

n a sza n ie d a ła s ię je d n ak n a b ić  

P rz ep ro w a d z iła d o c h o d z en ia i 

iż n a p ad b y ł u p o z o ro w an y .  

S e k u lsk ieg o w  k rzy ż o w y o g ie ń .

n y ,  

n ie

d z y

p rz ed S ą d em . T am  z d a je s ię „ w p a d n ie“ !

O to p rz y k ład d o c z e g o p ro w a d z i w ię k ­

sz y s tra c h p rz ed ż o n ą a n iż e li p rz e d S ą d em .

p raw o d o z ao p a trze ń in w a lid z k ic h w  w y so k o ­

śc i 2 0 z ł, m ies ię c zn ie n ie z d o ln i d o z a ro b k o w a ­

n ia ro b o tn ic y , k tó rzy w  d n iu 1 s ty cz n ia r , b . 

m ie li u k o ń c zo n e 6 0 la t ż y c ia (u ro d ze n i p rz ed  

1 , I . 1 8 7 4 r .) i p rze b y li w  u b e z p ie cz e n iu e m e - 

ry ta ln e m  ro b o tn ik ó w (p o 1 . I . 1 9 3 4 r .) p rzy ­

n a jm n ie j 2 6 ty g o d n i sk ła d k o w y c h .

R o sz c z e n ia o z a o p a trz e n ia n a le ży sk ła d ać  

w  m ie jsc o w y c h  u b e p ie cz a ln iac h  sp o łe c zn y c h , D o  

ro sz c z eń n a le ży z a łą c zy ć : a ) m e try k ę u ro d ze ­

n ia b ) z aśw ia d cz en ie o b y w a te ls tw a p o lsk ieg o  

(d o w ó d o so b is ty , w y c ią g z k s ią g lu d n o śc i s ta ­

łe j, św ia d ec tw o p rzy n a le żn o śc i) , c ) d o w o d y ,  

s tw ie rd z a ją ce p o z o s ta w a n ie w  o k re s ie o d 1 . I . 

1 9 2 0 r , d o 3 1 , X II, 1 8 3 3 r , p rzy n a jm n ie j p rz ez  

4 la ta  w  z a tru d n ie n iu , k tó reb y  u z a sa d n ia ło o b o ­

w iąz ek u b ez p ie cz en ia e m e ry ta ln eg o ro b o tn ik ó w  

d ) z a św ia d cz e n ie o b rak u ś ro d k ó w  u trz y m an ia .

O so b o m , z am iesz k a ły m  n a o b sza rz e w o je ­

w ó d ztw a p o z n a ń sk ieg o  i p o m o rsk ieg o  o raz G ó r­

n e g o Ś lą sk a , p ra w o d o z a o p a trze ń in w a lid z k ic h  

n ie  p rz y s łu g u je ,

Z  R Ó Ż N Y C H  S T R O N .
—  B Y D G O S Z C Z , (C h ło p ie c z ła m a ł rę ce ) . 

1 2 -le tn i c h ło p ie c C z e s ła w  K u p el sp a d ł z d rab i­

n y  w  sz k o le p o w sz e c h n e j, p rzy c ze m  d o z n a ł z ła ­

m a n ia o b u  rą k ,

—  W IL N O , (Z g o n 1 1 5 -le tn ie g o s ta rc a ), W  

m ają tk u  B ia ła  W ak a  p o d  W iln em  z m a rł n a js ta r­

sz y o b y w ate l W ile ń sz c z y z n y , A le k sa n d er R y m a ­

sz e w sk i, p rze ży w szy  la t 1 1 5 , R y m a sze w sk i n ig d y  

o b ło ż n ie n ie c h o ro w a ł ii c z u ł s ię d o b rze d o o -
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GIEŁDA BYDGOSKA 

z idn ia 12 w rześnia 1934 r.

W arunk i: H andel hurtow y, pary tet B ydgoszcz, 

ładunk i w agonow e, dostaw a bieżąca, za 100 kg. 

Żyto 

Pszenica

Jęczm ień brow arow y

Jęczm ień przem iałow y

Jęczm ień zb iorow y

O w ies

M ąka żytn ia 65%

M ąka pszenna 65%

O tręby żytn ie

O tręby pszenne

O tręby pszenne średnie

O tręby pszenne grube

R zepak zim ow y

R zepik zim ow y 

M ak nieb iesk i

17,50— 17,75 

18,50— 1925

21,50— 22,00 

19,00— 19,50 

18,50— 19,00 

17,75— 18,25 

23,50— 24,50 

27,50— 28,50

12,00— 1275 

11,75— 12.25 

11,75— 12,25 

12,00— 12,50 

42,00— 43,00 

40,00— 41,00 

44,00— 48,00

G orczyca

G roch W iktor  ja

G roch Folgera

Z iem niak i jadalne 

M akuch ln iany 

M akuch rzepakow y 

M akuch słoneczn ikow y 

Siano nadnoteck ie luzem 

Śrut Soja

48,00— 51,00

43,00— 48,00

31,00— 34,00

4,00—  4,50

19,50— 20,50

15,50— 16,00

20,00— 21,00

8,50—  9,00

21,75— 22,25

Ruch Towarzystw
K LU B  SPO R O TW Y PO M O RZA N K A

D ziś w piątek o godz. 5-tej odbędzie się 

tren ing piłk i nożnej.

W szystk ich graczy stow arzyszonych upra­

sza się o punkualne przybycie na stad jon P, W . 

i W , F.

K A PITA N  (— ) B IA ŁY

B A C ZN O ŚĆ PO W . i W O JA CY O . K . V III  

PLA C Ó W K A W Ą BR ZEŹN O . Zebran ie m iesię­

czne Placów ki odbędzie się dnia 16-tego bm . 

o godz. 15-tej w lokalu drh. Szym ańsk iego.

O liczne przybycie druhów prosi 

ZA R ZĄ D

—  B A C ZN O ŚĆ SO K O LI! D rużyna m ęska 

Ć w iczenia w hali gim nastycznej odbyw ać się 

będą w e w tork i i piątk i od godz, 7,30 w iecz. 

B rać udział w ćw iczeniach pow inn i bezw zględ­

nie w szyscy,
N A CZELN IK

— KOWALEWO. Zebranie Miejscowego 

Koła Związku Inwalidów wojennych R. P. w 

Kowalewie, odbędzie się w niedzielę dnia 16

OSCHŁA JUŻ ZIEMIA, 
OSUSZMY ŁZY..

Czy Twoje środowi­

sko zawodowe już się 

opodatkowało na rzecz 

powodzian?

Juskow iaka,

w rześnia 1934 r, o godz. 12-tej w lokalu p. 

D la w ażnych spraw przybycie w szysitk ich 

członków konieczne.
ZA R ZĄ D

D ruk iem i nak ładem Zakłady G raliczae 

B olesław a Szczuk i. R edaktor odpowie­

dzialny Adam Szczuka w W ąbrzeźn ie

Sygn. akt,: 2, K . 15/32,

PR ZETA R G PR ZY M U SO W Y .

N ieruchom ość położona w O sieczku, o obszarze 

5,70,00 ha. o czystym dochodzie gruntow ym 18,51 ta­

larów , w artości użytkow ej budynków 60 m arek sk ła­

dająca się z dom u m ieszkalnego, stajn i z stodo łą, ro­

li i pastw iska i w chw ili uczyn ien ia w zm ianki o 

przetargu zapisana w  księdze gruntow ej

O sieczek karta 29 na im ię Franciszka 
i A nieli z C elm erów m ałżonków Szulc 
zostan ie w  drodze egzekucji dnia 13-go 
listopada 1934 r. o godz. 9-tej przed po­
łudn iem w ystaw ioną na przetarg w  ni­
żej oznaczonym Sądzie pokój nr. 12.

W zm iankę o przetargu zapisano w  księdze grun­

tow ej dnia 30 grudnia 1932 r.

N in iejszem w zyw a się w szystk ich, których pra­

w a w  chw ili w zm iank i o przetargu nie by ły w  księ­

dze gruntow ej uw idoczn ione, aby się z niem i zg ło­

sili najpóźn iej w dniu przetargu przed w ezw aniem 

do w noszenia ofert i praw a te upraw dopodobn ili 

gdyby w ierzyciel im  przeczy ł,

W  razie niezastosow ania się do pow yższego w e­

zw ania, praw a te przy oznaczeniu najn iższej oferty 

nie zostaną w cale uw zględn ione, a przy rozdziale 

ceny kupna dopiero po roszczeniu w ierzyciela i in ­

nych praw ach.

Zaleca się na dw a tygodnie przed term inem po­

dać na piśm ie albo do protoko łu sekretarza sądo­

w ego dok ładne obliczen ie sw ych roszczeń w ka­

pitale, odsetkach, kosztach w ypow iedzenia i kosz­

tach sądow ego dochodzenia sw ych praw , oraz o- 

znaczyć pierw szeństw o którego się żąda.

Tych, którym służy praw o sprzeciw ien ia się 

przetargow i, w zyw a się, aby przed udzielen iem  

przyb ic ia targu postarali >się o um orzenie lub za­

w ieszenie postępow ania, gdyż inaczej praw o ich 

odnosić się będzie zam iast do nieruchom ości, ty l ­

ko do uzyskanej ceny kupna.

Sygn. akt, 2, K . 23/32,

PR ZETA R G PR ZY M U SO W Y ;
N ieruchom ość położona w M ałych —  R adow i- 

skach o obszarze 5,38,62 ha. o czystym dochodzie 

gruntow ym 2,50 ta larów , w artości użytkow ej bu­

dynków m atryku ła art. 5, sk ładająca się z dom u 

m ieszkalnego z stajn ią, stodo ły , ro li i pastw iska i  

w chw ili uczyn ien ia w zm iank i o przetargu zapisa­

na w księdze gruntow ej M ałe —  R adow iska karta 

41 na imią Ignacego Tomczyka z Małych — Ra- 

dowisk zostan ie w drodze egzekucji:

dnia 13-go listopada 1934 r. o godzin ie 
10,50 przed południem

w ystaw ioną na przetarg w niżej oznaczonym Są­

dzie pokój nr, 12,
W zm iankę o przetargu zapisano w księdze 

gruntow ej dnia 9 m aja 1933 r.

N iniejszem w zyw a się w szystkich, których 

praw a w chw ili w zm iank i o przetargu nie by ły w  

w księdze gruntow ej uw idoczn ione, aby się z 

niem i zg łosili najpóźn iej w dniu przetargu, przed 

w ezw aniem do w noszenia ofert i praw a te upraw­

dopodobnili, gdyby w ierzyciel im przeczy ł,

W  razie niezastosow ania się do pow yższego w e­

zw ania, praw a te przy oznaczeniu najn iższej oferty 

nie zostaną w cale uw zględn ione, a przy rozdziale 

ceny kupna dopiero po roszczeniu w ierzyciela i in ­

nych praw ach.
Zaleca się na dw a tygodnie przed term inem po­

dać na piśm ie albo do protoko łu sekretarza sądo­

w ego dok ładne obliczen ie sw ych roszczeń w ka­

pitale, odsetkach, kosztach w ypow iedzenia i kosz­

tach sądow ego dochodzenia sw ych praw , oraz o- 

znaczyć pierw szeństw o którego się żąda.

Tych, którym służy praw o sprzeciw ien ia się 

przetargow i, w zyw a się, aby przed udzielen iem 

przyb icia targu postarali się o um orzenie lub za­

w ieszenie postępow ania, gdyż inaczej praw o ich 

odnosić się będzie zam iast dp nieruchom ość., ty l-

Zakłady GrzlinoE B. Sztuki Wa&rzeźno - Pan A

Wąbrzeźno Mickiewicza 1

Po gruntow nym rem oncie m aszyn

tartak jest znowu

czynny
przyjmuję w szelk ie drzew o do prze­
tarc ia, uskuteczn ia zam ów ien ia na drzew o 
gotow e do budow li jak kantów ka bale 
i desk i w  różnych grubościach, desk i po­
dłogow e heblow ane i szpundow ane desk i 
sto larsk ie w  różnych grubościach. 1 w arde 
drzew o suche dla Pp. ko łodziei jak dębo­

w e, bukow e, brzozow e i jesionow e 
poleca po zn iżon. cenach

Mederski tartak parowy

Czytajcie

Druki

Truskawki, 
Rabarbar, Szparagi 

Teraz najlepsza pora 

do sadzenia. N ajtańsze 

najlepsze izajpew niej- 

sze w Szkółce D rzew

Br. Nowackiego

Okoniu

poczta i ko lej Mełno

Poszukuje się

dzierżawy

10 —  20 m órg łączn ie z 
zabudow aniem . W ybudo­

w anie W ąbrzeźno

W ąbrzeźno, dnia 17 sierpn ia 1934 r. 

SĄ D G RO D ZK I

ko do uzyskanej ceny kupna. 

W ąbrzeźno, dnia 3 w rześnia 1934 r, 

SĄ D G RO D ZK I
„Głos Wąbrzeski44

Łask, zg łoszenia do

Głosu Wąbrzeskiego

Original — 

B o k ar d 

zawsze 

najlepszy

Kino
dźwiękowe

D ziś poraź ostatn i o godz. 8,15 cudny f ilm  pt.

K ocha —  Lubi —  Szanuje
O d ju tra o rgodz. 8,15 L iljanka H arvey w upojnej baśni

Cesarzowa I Ja
z udziałem C H A R LESA B O 5! ER

w sobotę i w niedzielę Dancing —Koncert

K onfiturow y

Radjo - aparaty 
na j ne wsze j 
konstrukcji pa- 
tefony i płyty 

oraz w szystk ie części 
zapasow e — — —

Baterje anodowe
■■■"stale  św ieże na sk ładzie.m m m i

M agnetyzow anie słuchaw ek i głośn ików 
N apraw a oraz przebudow a odbiorn ików 
przestarzałych typów na now oczesne.

Fachowe ładowanie 

I naprawa akumelato- 
rów. Polecam po do­
tąd niebywałych ni­
skich cenach w wiel­
kim wyborze. — —

Fr, Biały
Zakład zegarmistrzowsko—złotniczy

Wąbrzeźno
ul. Marsz. J. Pił&udskisgo 4

O pony, D ętk i, A ku ­

m ulatory sam ochodo­

w e w e w szelk ich roz­

m iarach

o gw arancy jn ie najw yższej jakości 

po cenach fabrycznych poleca

Fa F. Balcerski W ąbrzeźno

handel żelaza te l. 27

i Drzewica
krzewy owocowe i 
ozdobne, drzewa ale­
jowe w wielkim wy­
borze po zniżonych 

cenach poleca

iChiromantka
astrolog Adarelli

Szkółka

Brooisławs liowatkiegD

znana w Polsce i zagr, 
sław na w różbiarka. Przy­
jęcie dyskretne codzien­
nie od godziny 9 rano 

do 9 w ieczorem

Me st win a 1 parter 

dom p. D ylew icza

O konin poczta M ełno Służąca

Cenniki wysyłam 
na żądanie 

bezpłatnle

z w iosk i potrzebna

Kuźmińska 
naucz.

Wronie p . W ąbrzeźno

Nasmnpoimkoimiiiit
kamień m odry 99% ft. 0,50 

sanogran suchą zapraw ę 

ceny oryg inalne

olej m aszynow y la litr  0,7 5

Saar czarna“ ft. 0,25

smar żó łta ft. 0,30

tylko

DROEERJl mumii
Łucjan Leśniewicz

R ynek 13

Ciężar kryzysu

a

odczuw ają ty lko f irm y nie ro­

zum iejące potrzeby ogłaszania 

się. O głoszenia um ieszczane w  

6Ł0SIE przy­

noszą w ielk i zysk.

niezastąp iony przy w yro- 
i bie konfitur. — Zabez- 
' piecza przed acnkrow a-
niem . N adaje jagodom 
ow oeom piękny w yg­

ląd i połysk. Sprzedaż 
w opakow aniu detalicz- 
nem po 85 gr. za 1 kg.

W. Markuszewski

W ąbrzeźno R ynek 25

Cegła 

dachówka
I-szej k lasy na sprzedaż

Cegielnia Gryf
(daw niej— Sand D ahm er)

Mieszkania

3 pokojow ego z kuchnią 
ew ent. z łazienką poszu­

ku je dobry lokator 

Pisem ne zg ł. do A dm .

Głosu

K siążn ica K opem ikańska 

w  Torun iu


